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Sowiety w Genewie
(Od naszego korespondenta genewskiego i '.;

Genewa, 30 listopada.
Po raz drugi w bieżącym roku zjawili się 

w  Genew.e przedstawiciele rządu Sowietów, 
by w ząe  udział w pracach, wyłonionych przez 
Ligę Narodów organizmów. Podczas gdy je­
dnak delegacja sowiecka na konferencję eko- 
nom:czną składała się z fachowców i ludzi 
stojących w Z. R. S. S, pod wzglętem wpły­
wów politycznych raczej na drugim planie, to

n;ową —  z Litwinowem i Łunaczarskm n;t 
.czele —  ma charakter wybitnie polityczny, a 
lo tembardziej, skoro się zważy, że porządek 
d2fennv tego czwartego z rzędu zebran;a ke 
misji przvgotowawczej dla konferencji roz 
brojeniowej jest nader skromny i raczej czv- 
sio formalny. Nic więc dziwnego, że przyjazd 
do Genewy tak poważnej delegacji sowieckiej 
na kilka diii przad zebraniem się Radv L  gi 
Narodów ż a l n i - *«>*•.■>] pon^elfirie dvplomat

t mniej lub bardzhj prawdopodobnym przypu- 
1 szczeniom na tema! stanowiska bolszewików 
i nie było końca.
■ Sprawa rozbrojenia wzgl., ściślej mówiąc,
■ redukcji i ograniczenia zbrojeń jest osiowem 
j * i bezwarunkowo czoloweln zagadnieniem Izia 
j lalności Ligi Narodów w interesie za pewnie- 
I nia światu pokoju. Artykuł 8 paktu nałożył

nn Ligę oboW:ązek laktmjrychlejszego rozwią
skład delegacji wysłanej na komisję rozbroję- j zania tego zagadnienia. Po przeszło siedmiu

latach islnienn Ligi rtic można jednak na tem 
[Kilu zanotować żadnych konkretnych zdooy

j czy prócz faktu — doniosłości którego nie nft 
leży niedoceniać -- ścisłego teoretycznego, na 

, -W  gruntownego i naukowego zbadan\i tech- 
j nieznej strony zagadniema. Od pięciu łat 

tiwają jednak już te akademickie rozprawy 
• i sprawa rozbrojenia nie tylko że nie wyszła 
| Poza ramv różnych tasiemcowych kotnisvj, 

komitetów i nodPomńctów .przygotowow '

morzu** bardzo dotkliwyeh pwaiek. Nic dziw 
nego, że wobec takiego stanu rzeczy scepty­
cyzm opinji publicznej i powątpiewanie w  j*  
kąkolwiek skuteczność prac Ligi na tem po.il 
coraz bardziej wzrasta. Okazja dla bolszewi­
ków była więc jak wymarzona i gdyby Trocki 
nie stał dziś w  niełaskach toby rząd sowiecki 
napewno go postawił na ezolo swojej delega­
cji. zamiast Litwinowa.

Po dz'siejszem pierwszem posiedzeniu komi­
sji, na którem bolszewicy przedstawili swój 
program, należy stwierdzić, że klęska ich je*t 
całkowitą i nieoczekiwaną, nawet; dla tych, 
którzy jej pragnęli i któi zy, ; prawdę powie­
dziawszy, lego udziału ' bolszewików trochę 
się bali. Ich naiwny program kompletnego 
rozbrojenia** całego świata w przeciągu je­
dnego roku, albo ,naj\vyżej“ w  przeciągu cete 
rech lat przypomina zupełnie* anegdotę histo­
ryczną, którą rok temu opowiedział komisji 
rozbrojeniowej wesoły Chińczyk: W  irzecietn 
tysiącleciu przed Chrystusem zostało zagadnie 
nie rozbrojenia rozwiązane W bardzo prosljj 
sposób przez jednego z książąt chińskich. Na  
kazał on mianowieie pewnego dkia wszyst­
kim mieszkańcom swojego państwa i całej 
swojej armji znieść wszelaką pqs5adaną bfan  
i ułożyć w  stosach ua w !eikiim placu publicz­
nym. Skoro to się stało, Kazał br< ń tę poWrzu 
cać do olbizymicli pieców, a przetopiony tti» 
tal użył nia upiększenie swojego pałacu. N ie ­
stety, uodał ze smutkiem Chińczyk, mądry, 
ten władca został niebawem zamordowany 
przez swych własnych ] vdJanycłu_

• • • ;
Po mistrzowskiej odpow edzi, rkiej udzie­

lił bolszew ikom Paul Boncour musieli oni sa 
rai wyczuć, że ich wielki plan propagandy 
„pokojowej*' został kompletnie uśmiercony 
Trudno zresztą wierzyć, by bolszewicy b¥Ł- 
na tyle naiwni j poddawali się 'luzjom, że Ich 
prognun prymitywnego rozbrojenia znajdztr 
istotnie jakichś zwolenników, Wzgl. tdoló 
skompromitować państwa kapitalistyczne. —  
Bardziej prawdopoiobnem jest natomiast, te 
szukają oni teraz nowych kontaktów z pań­
stwami „kapitalistycznemi“ i elem wzmocnie­
nia swojego, na wewnątrz bardzo już osłabło 
nego prestiżu. Zbliżenie to mus* jednak być 
zamaskowane demagogiczną, pseudorewólucyj 
ną ftazeologją, pozwalającą, W razie nłepow* 
dzenia na odwrót bez uszczerbku.

W  swojem długiem ekspose nie omieszkał p. 
Litwinow napomknąć również o ostatniem pn 
cyfikatorskiem pociągnięciu rządu Z. P„ S. S j  
Demarche mające na celu umitygować rządy 
Dolski i litewski i wpłynąć szczególnie na L  ł-  
t w ę, by zaprzestała trwać w „stanie wojny** 
z Polską. Tem oświadczeniem chciał p, Lilw f 
now niezawodnie Unicestwi J uporczywe przy­
puszczenia, że przyjazd jego do Genewy ma 
glówn:e na celu brużdżenie w  wysiłkach ugo­
dowych między Polską a L*twą.

Dr. M. K .y .

cine i prasę całego świata; komentarzom 1 czych*. ale doznała jstatmu na lądzie* ru itimm - r
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Kcnierencfa profesora Weizmanna
z premierem rumuńskim

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Bukareszt. 3 12 ŻAT. Dr. Weizmann został 
Wczoraj przyjęły przez premjera V|n lilię dra 
tianu. Rozmowa była utrzymana w bardzo 
przyjaznym tonie. Bratianu podkreślił, że Ru 
munja odnosi się życzliwie do dzieła odbudo­
wy Palestyny i wyraził nadzieję, że dążenia 
sjonistów będą wkrótce zrealizowane. Rząd ru 
muński rozunre konieczność współpracy wszy 
stkicL równouprawnionych obywateli i zasa­
dy te usiłuje wprowadzić w  życie. Wkońcu za 
prosii on dra Weizmanna do odbycia podróży 
po całym kraju, celein zaznajomienia s:ę z ta 
klycznym położeniem ludności żydowskiej.

Wieczorem dr We,zmann zwiedził synago­
gę gininy spaniolskiej, gdzie został uroczyście 
powitany przez przełożeństwo

Wilno, 3 t2 Sin. Wielkie wrażenie wywołało 
W W ilnie przybycie kapitana litewskiego szta 
łm genralnego Antoniego Majusa, który pod 
czas powstania w  Taurogacb został ciężko ran 
By i musiał połtora miesiąca ukrywać się

Bukareszt, 3 12. ŻAT. W  rozmowie z przed­
stawicielem ŻAT -nęj dr Weizmann oświad­
czył, że ruch sjonislyczny dowiódł swojej ży 
wolności. Dr, Weizmann wyraził nadzieję, że 
kryzys w  Palestyn:e przyczyni się do zespole­
nia szeregów sjonistycznych. Prez. Weizmann 
jest zadowolony z nastroju w Anglji zarów­
no w  sferach rządowych jak i w  op nji publi 
cznej. Było to widoczne podczas ostatnich uro 
czystości balfourowskich. Z  Rumunji wyjeż­
dża W e ;zmann do Londynu, zaś w  marcu 1928 
do Ameryki, gdzie ma powstać komitet ma­
jący zainicjować ogólno-żydowską konferen­
cję dla spraw palestyńskich. Dr W e ;zmann 
spodziewa się, że dojdzie wówczas ostatecznie 
do utworzenia Agencji żydowskiej.

wśród włośeiaństwa litewskiego. Obecnie od­
zyskał on zdrowie i przybył do W ilna dia znr 
ganizowania emigracji litewskiej i żołnierzy, 
którzy zbiegli z Kon na do Polski.

Nr. m

Waldemaras o zatargu
polsko-litewskim

(Tetegi im  własny „Nowego Dziennika**)

Berlin, 4 12 (T )  Premjer litewski Walaenui 
ras, który bawi tu od wczoraj, udzielił wywrą 
du redaktorowi „Deutsche Allg. Ziętung1* ulti 
temat zatargu polsko-litewskiego. —  Przede- 
wszy^lkiem podkreślił Waldemaras, że .pfiu* 
blem polsko-litewski jest n;czwykle skornplł- 
kowany, tak, iż można mówić tylko o powd-ł 
nym jego rozwiązaniu. Problem ten powfnie&t 
być, zdaniem Waldemarasa omówiony na mfe 
dzynarodowej konferencji z udziałem imM 
carstw zainteresowanych, a więc obok PołskI 
i Litwy należałoby zaprosić przedsiawlcielf 
Niemiec i Rosji. Inicjatywa jednak do rozwiej 
zania konfliktu w drodze dvplomatyeznej mu-* 
jałabv wyjść odPolslr, Litwa bowiem jest 
państwem, którego prawa zostały przez Polską 
naruszone.

Przepaść nie do przebycia
(Telegram 'J.awego Dziennika")

Genewa, 3 12 (D ) Na dzisie jszem  posiedze­
niu kon ferenc j i  rozbro jeń 'ow e  j u jawniła się 
ponow n ie w sposób dość ja sk raw y  przepaść, 
dzielącą delegacje -ow iecką od reszty uczeslnl 
k ów  kon ferencji. L itw in o w  zaproponował zwo 
łan ie n azb liższti sesji kon ferencji iuż na 10.' 
stycznia. W ys tą p T  przeciw ko ternu delegat n tc  
m ieck i lir. Bernsdorf w vkazu jąc . że pod tym  
w zględem  kom isja  z win zona j^st uchwałą o- 
stan 'e i sos ii L'gj Narodów . P rzec iw ko  propo­
zy c ji L itw in ow a  w s ta n i l  też Benesz W reszcie  
lichw a1 ono w s z y s tk im i cdnsnmi przeciwok 
glosom  deleffacji sow ieck ie j zw ołać nnibliższą 
kon ferencje przygotow aw cza  na 15. m ana  
1928.

I .Litwinow zawiadomił dziś z Oęnewe rząd 
! francuski iż rząd sowiecki gotów test podpi­

sać protokół z dnia 17 .czerwca 1925 w spra­
wie zakazu prowadzen;a wojny gazowej.

 o-----

Zjazd rosv;sk:ej partii 
komunistycznej

Moskwa, 3 12. Drugiego grudnia został o- 
twarty na Kremlu 15 zjazd sowieckiej partii 
komunistycznej, w  którym biersze urtzia 887 
delegatów z głosem decydującym i 700 delega 
tów z głosem doradczym. Zjazd zagai1 Ry­
ków, poczem wybrano prezydjum złożone z 52 
członków. Wybrano specjalną komisję z 65 
członków celem rozpatrzenia spraw opozycp. 

 o------

Budiet wo/skowy Francji
Paryż, 3 12. PAT. Izba deputowanych pro 

wadziła wczoraj dyskusję nad budżetem mi­
nisterstwa wojny. Sprawozdawca podkreślił 
że Francja poczyń,la na drodze rozbrojenia 
najpoważniejsze wysdki ze wszystkich wiel­
kich narodów. -Mówca przytoczył, że arnij* 
francuska złożona w  1914 r. z 900,000 żołnie­
rzy w  r. 1928 składać się będzie z 580,000, li­
cząc łączn:e armję lądową, marynarkę i lotni 
ctwo. W  dalszym ciągu sprawozdawca zazna­
czył, że Stany Zjednoczone, Anglią i Japonia 
zwiększyły znacznie swe wydatki, natomiast 
Francja. N :emcy i Rosja zmniejszyły je bli- 
zko o Yt. przycztm wydatki Niemiec są nadal 
znacznie większe od Francji.

Wybuch bomby na zebraniu 
serbskiem w Tryjeścre

Tryjest, 3 12. PAT. Wczoraj wieczór zebra­
ła się tutejsza kolonja jugosłowiańska celem 
święcenia 9-letniego jubileuszu stworzenia Ju 
gosławji. O godzin:e 0,30 w  nocy rzucił nie­
znany sprawca do budynku, w  k»órvm zebrała 
się kolonja jugosłowiańska bombę, która eks 
plodowała, nie wyrządzając jednak większej 
szkody. Wysłano silny oddz:ał policji i m i'I- 
cji, którym jednak dotychczas nie udało się 
znaleść sprawcy.

Narady przedstawicieli
i # o « i i k lc t w  ż y d o w s k ic h  w  s p r a w i a  

■ l o k u
(T e le fonem  04 naszego korespondenta)

Warszawa. 3. 12. Si . Jutro, w  niedzielę odr 
fced? się narady przedstawicieli wszystkich 
•tronnictw z ramienia społeczeństwa żydow- 
ckiegr, do bloku mniejszości narodowych, W  
przeddzień tych narad tj. dzisiaj odbędzie się po 
siedzenie sfer kupieckich dla powzięcia odpo­
wiedniej uchwały.

Magistratu. Warszawy ofiarował 
S r a n i t e w *  p ły t o  n a  n a g r o b e k  

b ł p .  N o m b a r p a
(Telefonem oa naszego korespondenta)

Warszawa. 3. 12. ŻAT. Prezydent m. Warsza 
w y  hiż. Słomióski przyjął delegację Związku 
literatów i dziennikarzy żydowskich w  oso­
bach redaktorów Apoenszlaka 5 Mozesa, któ-zy 
dręczyli mu prośbę zarządu Związku w  spra 
wie przekazania jednej z płyt granitowych, po 
siadanych przez miasto po rozbiorze pomni­
ków rosyjskich, na nagrobek cmentarny dla 
©mberga. Prezydent przyjął bardzo życzliwie 
delegację i niezwłocznie podpisał polecenie wy  
dania jednej płyty grantowej. Swego czasu 
stolica taką tamą płytę na nagrobek dla Żerom 
skiego.

B. pos. Hauko zbiegł zagranicę
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 3. 12. (Sin) W ład ze  administra­
cyjne w W iln ie o trzym a ły  w adom ość, iż b. 
poseł Hauko. członek klubu ..W yzw o len ia11, któ 
remu groziło  więzienie za przestępstwa natu­
ry kryminalnej, zbiegł zagranicę.

Przygoda pociągu z transportem 
złota

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 3 12. Sin. Ze Zbąszyna donoszą:' 
Onegdaj przejechały tutaj dwa wagony z An 
glji naładowane zlotem, przeznaczonem dla 
Banku Polskiego. Pod samym Zbąszynem u 
jednego z tvch wagonów złamała się oś, wsku 
tek czego oba wagony przesunięto na tor bo­
czny, celem założen‘a nowei osi. W  czasie na 
prawy oba wagony bvłv otoczone kordonem 
uzbrojonych policjantów i strażników celnych 
w  liczbie 30-tu ludzi. Po założeniu nowej osi 
pociąg ruszył w dalszą drogę do Warszawy 

o —

Pozostały feszcze kwestie 
sporne

{Telefonem od naszego korespondenta'. 

Warszawa. 3. 12. Sin. W  związku z przyjaz 
dem delegacji niemieckiej do Warszawy dowia 
dujemy się. że jakkolwiek na podstawie obo­
pólnego porozumienia między drem Streseman 
nęrn a dyrektorem Jackowskim zostały ustało 
ne wytyczne tych rokowań, to jednak zachodzi 
jeszcze cały szereg spraw spornych, które p. 
Twardowski z p. Hermesem mają w  dniach naj 
bliższych uzgodnić. Należy się wobec tego spo 
dziewać. że już w  poniedziałek, względnie we 
wtorek rozpoczną się prace poszczególnych ko 

| misyj.

Władze czynią już przygotowania
do wyborów

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 3. 12. Sin. P. minister spraw  w e- , spraw  w ew nętrznych  w  porozumieniu z mini- 
Wuętrznych wydał okólnik do w szystk ich  w o  \ s ierstw cm  skarbu, w yznań  i ośw iecenia, komu
jewodów i do kom isarza rządu w  W arszaw ie , 
polecający już teraz poczyn ić p rzygotow an ia  
do mających nastąpić w yb o rów , a m ianow icie: 
Wojewodowie mają upatrzyć kandydatów  na 
członków ok ręgow ych  kom isy i w y lm rczych . 
Wobec p rzew idyw an ego  utworzenia 1S.OOO o- 
kręgowych koansyj w yb o rc zych  m inisterstwo

nikacji, poczt i te legra fów  zw róc iło  się z proś­
ba o  w ydan ie pod ległym  i. 1 urzędom pole-^nia 
by  nie czyn ili urzędnikom resortów ym  prze­
szkód w  przyjęciu  zaproponowanych im stano 
wi-sk członków  teomisji w yborczych , względnie 
ob ow ią zk ów  instruktorskich.

I zajmie sie organizacje emigracji litewskiej
(Iclelonun od naszego koresponderte)
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.dh.ońneni,: »'6ok • <ros.v,’ prowadzącej z Td-Aw iwą 
,,:..4th'*Pctfich Fikw.y.- wznosi sic wzgórze, zwane wzgó 

NftR<>ieofti’ Uośfefkc. „.iąznuey Sic kn ternu 
M g tt tn  i dalej aż dó?! Pełącii T<A\vy Jpcst nie-bar* 

;dzo gościnny i Lok każda ścieżka w żydowskie) W *
' 'ijjtóynlći jesTmapąTriidir i zwiiu żydowskiego, która 
\ l^ ra ff' opowiedzieć tiicicdnu o osiaitiini okresie ko- 
'MńUacft T niejeden problem należycie oświetlić. 

kś1 Opuściwszy granice Tel-Awiwu, trzy slupy gra-
- aićzne -mijasz: elektrownię Rutenberga, dworzec 

kolejowy Tel-Awiwu (zapomnij o wielkich dwor­
cach emropejskich, dworzec kolejowy rel-Awiwu 
iHlelci sie dotąd prowizoryczne w drewnianych 
barakach), no i budynki placu wystawowego. Dał- 
U i  droga prostym szlakiem wiedzie przez, bojary 
iłomarańczowe Sarony, ozdobione z obu stron go-

- .|clńca szeregiem smukłych cyprysów. Palei nieco
• ,101 PTfawo od gościńca leży osiedle żydowskie 

JSzchunat Montefiore” . Nie wieś, nie miasto. Nie­
wykończone domki i baraki. Założona w okresie 
wielkiego napływu do Palstyny, mimo wszystko 
iświedczy-. o niezłomnej woli związania się z ziemią, 
mimo braku podsta w ekonomicznych. Tuż naprze­
ciwko po drugiej stronie gościńca stoi mocno ufunJ 
dywanu Sar on a, otoczona lasem eukaliptusów 1 bo-. 
gat<Mnl gospodarstwami. Ale element żydowski Jest 
oparty M im , Kryzysów zdobywa się piędź ziemi’ 
po plędz L

• „Zdała, ukazuje się mały mostek, kryjący łożysko 
Wadi Musrara; nikły strumyczek w lecie, a w zi­
mie huczny potok, źródło malarii dla całej okolicy.

zimie Szchunat Montefiore bywa niejediujkro- 
'toie zalewana 'ego wartko płynąceml falami, któ­
rych bogactwo dałoby się inaczej wyzyskać przy 
dobrej woli rządu mandatowego. Ale daremne żale. 
Wszystko to czeka na żydowską prace, Inicjatywę 
«, kapitał. A wówczas zjawi sle przedstawiciel- rzą­
du,. nakreśli żądania, nałoży podatki, otoczy wszy­
stko znaną tu pieczołowitością.

' 'Kotlczy sie Sarona, lasek, zieloność. Za mostkiem 
poczyna się gościniec, pełen wybojów. He trudów, 
tmąk niepotrzebnych, memoriałów do rządu : starań 
ten gościniec, kosztował! I dotąd stoi niewykończo- 
n y - łr i u stóp żydowskich osiedli: Szćhnnath1 Bór/i- 
chow I R.aiftat Gan. Pierwsza założona przez fun­
dusz Narodowy, pomyślana JaKo osiedle dla robot­
ników miejskich Tel-Awiwu, nie spełniła ..pokłada­
nych w* niej nadziei. Popełnione biedy nic: dały sie 
tak łatwo poprawić, wobec braku inwestycyjnego 
kapitału. Wystarczy wspomnieć, że dziś dopiero, a 
wiec po 6 latach istnienia, otrzymała Szclniuat Bo- 
rpchow własną instalacje wodną. Aż potąd była 
żdnn* na łaskę swej nie bardzo gościnne] sąsiadki 
-Rąmat Gan. Ta ostatnia rozciąga sie pięknie -na 
wzgórzach, górujących nad całą okolicą. Zal-ożbiia 
przez Mejidchama Szenkina. rozbudowała sie szyb­
kę w czasie jpeknląęji gruntowej Jeden udział wy- 
kosił fu 5 ońnamów, jako najmniejsza Jbdfiostka. 
Ppśt factum spostrzeżono sie. I tu nie było podstaw 
.gospodarczyćh, podobnie jak w Szchunat Borochow 
1 konkretnego planu. W historii budowy Palestyny 
pozostaną te osiedla cńarakterystycznemi :dlą w y­
kazania, Jak stan średni trezplanuwo realizował swą 
ebeć osiedleni, sie ną ziemi. Osiedle to dało impuls 
io założenia dalszego osiedla Bnei Brak, odległego 
odsu o kilka kilometrów. Możnaby tak snuć te nić 
problemów, wijących sie wokoło głównego celu:
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budowy ojczyzny żydowskiej. Tymczasem wróci­
my do naszego wzgórza, które wylania sie tuż tuż 
obek znanej bojary Goldberga: Z jednej strony mu 
u swych stóp bogate bojary, z druglei znane z pię­
kności „Siedm mlynów‘\ miejsce wycieczek miesz­
kańców Jaffy i Tel-Awiwu.

Wzgórze Napoleona, -otoczone błękitną wstęgą 
Jarkonu, dominuje nad"całą okolicą i mogło istotnie 
stanowić, świetny, .punkt strategiczny. Nazwa arab­
ska „ I  et Dżerlsbt“  jest już wspomniana w talmu- 
dzic- jako miano wsi. Jak sie tema wzgórzu itnie 
Napoleona dostało, — niewiadomo. Pewnem jest, że 
Napoleon w drodze ku Akko, które bezskutecznie 
oblegał, inijał też. Jaffe. Prawdopodobnie posterunki 
jego bohaterslcch grenadierów stały na tern wzgó­
rzu. A 'może ty.lko skrzydła napoleońskiej legendy 
musnęły to wzgórze.

Wzgórze to, do niedawna.. należące do Niemców 
ze Sarony, zakupi! znany slónista I. L. Ooldbcrg, 
który oprócz znacznego majątku, posiada gorące 
zrozumienie dla kulturalnych potrzeb Palestyny. 
(Nlcchal będzie mimóęhndeni wspomniane, że zaku­
pi! i ofiarował wielką -połać ziemi dla uniwersytetu 
na wzgórzu Sk-opus, własnym kosztem wystawił 
teatrzyk w Tel-Awiw ie dla trupy Gulslna).

Przypuszczalnie -specjału# semymenta^ pchnęły 
Goldberga - do nabycia tej ziemi. Bo niebawem do­
szły wieśck że młody archeolog; Dr. Suklenik, kie­
ruje z rumienia uniwersytetu hebrajskiego wyko­
paliskami. m  'wzgórzu ' Napoleona. — Zamknąwszy 
pierwszy etap. prac wstępnych, które wykonano’ 
wspólnym kosztem uniwersytetu i Goldberga, w y­
głosił Dr. Suklenik krótkie, sprawozdanie wobec 
•przedstawicieli prasy/ ilustrując je znalezionymi 
okazami. iZnu.idzlesz tu noże, strzały, terakoty, prze 
śliczne dzbanki;’ mLterne dzbany podróżne, ampuł­
ki, rzeźby. Astarty ikroźrnaife przedmioty z różnych 
okresów. Wedle bezsprzecznego klucza archeologi­
cznego da się stwierdzić wiek wielu przedmiotów 
do 2,50u lat przed Chr., a należy pamiętać, że od­
kopano zaledwie wierzchnią warstwę wzgórza, któ­
re może stanowić; jak wiele wzgórz na Wschodzie, 
nasypisko tysiącleci, historycznie uwarstwowane.

Młody archeolog snuje ■hyputezę, że na wierz­
chołku wzgórza znajdzie akropołis miasta. Na to 
wśKazywnć mń’ 'topograficzne położenie wzgórza. 
Do1 gruntownego wykończenia wykopalisk potrze­
bna kweta dziesićchi tysięcy funtów. 1 na tern n-. 
tknęła i >raca wstępna.

A szkoda, wlełkz szkoda. Bo świadczy to o obo­
jętności nasiej wobec naszej przeszłości historycz­
nej. Nikłe są te wykopaliska, ale kontynuowane,

mogłyby nam odkryć nowe śwśaiła w mrokach Sta* 
rożytnycb dziejów. Wszystko zdaue n« los przypa­
dku. Rolnik, orzący pługiem, wyrzuca nieraz dro­
gocenne zabytki; chalucimM pracujący na „kwl* 
szach”  w okolicy Tyberjady. nit-ieónok.otnde odda­
wali złote przedmioty, celem archeologicznego zba­
dania. . Sam widzialejn w  uwucy Szuni filary z ła­
cińskiemu napisami z czasów Arystobula, walając* 
się po podwórzu dawnego amfiteatru, (którego staj­
nie, zamiast drapieżnych lwpw^ — mieszczą gospo­
darskie krowy. . Sic transit gloria tnitndi!)., A tegoa 
lata, dzięki przypadkowi i dzięki zamiłowaniu cha* 
Lucim, pracujących przy suszeniu Kabary, znalezio­
no napis na kamieniu akwaduktu, prowadzącego do 
Cezarei, który po raz pierwszy opowiada uatn, żi 
ąkwadukt ten jest, dziełem iC-togo lcgjonu (impera­
tor Cacsar Traiamis Hadriauus Augustus fecit pet 
vexiiationcin legiopis X Fretcnsls), którego płutąo 
s i l  też w Cezarei, a nazwiska jego centurionów 
wyryte też na Innym akwądukcie, prowadzącym 
wodę do Jerozolimy.

Nic wolno nam poniewierać przeszłością, a zwła­
szcza nie wolno nam zdawać się na. łaskę obcych' 
prac i hypołez. Żydowskie wykopaliska prze- ży­
dowskich uczonych kierowane, są rzadkośęJąi Mi­
sje angielskie, amerykański,* towarzyśiwu, a zwła­
szcza francuscy .Dominikanie w  Jerozolimie, prowa­
dzą na własną rękę skrzętnie wykopaliska i posia­
dają bugate zbiory. ’

A szkoda, wielka szkodaI Dziedzina archeologa 
żydowskiej w  ‘Palestynie odłogiem leżąca, tu w  
kolebce dziejów narodu żydowskiego! Nie czyni się 
nic lub bardzo mało, by odkryć ranione wielu fak­
tów, historycznych, które biblia zaledwie musnęła. 
Wszak, cało stulecia pominięte w naszych prasta­
rych źródłach biblijnych i najwyższy czas zapt Imć 
tę lukę. I zaprawdę Palestyną historyczną, podob­
nie jak i biblia, czeka ua swego interpretatora i od­
krywce.

Chirurgiczne cudotwórstwo
W  kliniee chicagowskiej dokonano niezwykłej 

rzeczywiście, operacji; pewnej damie, która utm- 
cił« w katastrofie sainoebodowej ■ pąrę palęów^ 
przeszczepiono duży palec Od nogi, pożyczony «  
innego rannego Dr. Beck, n.ifor t .yo' chlpurglcś- 
nego arcydzieła oświadczył,, Ii pacjentka, po kij­
ku miesiącach o powiedni g gimnastyki, będaj* 

mogła' nawet odzyskać zmysł dotykn w  „przyseta- 
kowanych" palcach.

Łon Chancy.

Dwa iwiaty
ZnakomUy aktor charakterystyczny, po­

dziwiany n!eraz przez kinomanów, ogłosił 
na łamach wiedeńskiego tygodnika ,.Mein 
Film’ ‘następujące uwagi na temat wschodu- 

.. . t zachodu. Jak wiadomo, kreował Lon Cha-^ 
, ney n,-raz egzotyczne role (np. w tumie 

,y .. ,JVlr, Wu‘ ; w niniejszych wywodach mówi 
też świetny łktor o tej właśnie roli:

Nie może być mowy o zlaniu się Wschodu i 
Zachodu; Chiny sq jeszcze wciąż, mimo kołeji 
żelaznych 1 sieci telegraficznej, krajem zaga 
dek.

Chiny mają o cale wieki starszy kulturę ód 
nas, jest to jednak inna kultura, ż y r e  uczu­
ciowe, Cmnczyka jest innem niż nasze, a dy­
scypliny nauki, jaki? pochłania Chińczyk, na 
dajij wprawdzre całemu jego zachowaniu 1 
ustosumcowaniu się jakiś określony kierunek, 
ale dusza jego pozostaje dla nas tajemnicę.

W  pewnej mierze asymiluje się mt5że i ży 
c:ę uczuciowe Ch:ńczvka zyjęcego dz:esiijtki 
lat w  obcym kraju. Chińczyk jednak, który1

siudjoWal zasran ia  i po kilku latach wraca 
do ojczyzny, pozostaje najczęściej w istocie 
swej nienaruszony i . niezasymilowany przez 
życie uczuciowe obczyzny. Chińczykowi posia 
dającemu dumę swej rńśy, przeciwstawia An- 
g l:k tupet rasy białej. Która z pośród tych za 
rozum iałości ma więcej racji, w to nie chce­
my wchodzić.

W  każdym razie staje się aum> zaczątkiem 
tragedji, Takzt przewrażliwiona ambicja -na 
źródła v zarozumiałości j dumie, a więc rów 
nież prowadzi do katastrofy

Mr Wu, bohpter tytułowy popularnej sztuk' 
teatralnej, pióro V*-rpona i Qvena, sfilulówa-. 
hej ńiedąWnó ; prze.: wy twórnję Metro-Gold 
w-ynrMayer (film  ten <ględaliśmy niedawno 
również i w Krakowie. Red.) jest także pija 
rg pycliy. Przytem pychy własnej rasy i zaro 
zumiałośći rasy hialoj., Nang Ping, córka p. 
W u  staje się męczennica pojęcia czci. które 
nie jest niezrozumiałem. Że ojciec zabija cór 
kę. gdyż tn straciła niewinność, nieraz czyta­
liśmy już w opowieściach, a także ględał' 
śmy na scenach. Nang-Ping nie jest merem

innem, jak tylko chińską Lawin ją. Ale Lawi'- 
nja nie żyje już od tysięcy łat, a pomyślaną 
przez Lessinga Emilja Gałotti możliwą była 
ewentualnie przed 150 laty, Dziś; mówiąc przy, 
sposobności o takich wypaczeniach, poczucia 
ambicji, nie poczytujemy yiuwdopódol?»ar 
by współplemieniec. r_»sy białej , mógł s» XX. 
wieku dać się porwać do tałdćgó czynu, W  
każdym rażie rzecz taka byłaby możliwa.

Ale, co nowoczesnemu '.zlowiekowi zaćhh  
du wydać się musi nicpcjętem, to wyrafinowa, 
ne okrucieństwo do głębi zranionego mandary 
na. T u  zanika w ychoxyąp ię,., w ykszta łcen ie i, 
w iedza; Mr. W u  odrzuca przyswojoną so tfn  
kulturę zachodu i wraca do daw n ej własnej 
kultury, u m ożliw ia jące j mu tak wyrafinowane. 
okrubc:eńst.wo duchowe. l-

K ied y  obe jm ow ałem  rolę m andaryna W  u, 
i zam ierzałem  n ie ly lk f dać zewnętrzną postać 
] ('.liińczyka, a lt próbowałem  też wcielić się w i 
| jego świat uczuciowy j w  jego sposób myślę-*' 
! n :a, T y lk o  w tedy bowiem , może kreacja na 
| prawdę działać na wiaza, skoro przeżyta , J .  
j głęboko ńrzez aktora.
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Kraków, 4 grudnia.
tM ) Najważniejszemi momentami wczorajsze] roz 

prawy o potworny mord w  Dłubni były zeznania 
wywiadowcy Pawełka i chorej Wójcików ej, prze­
słuchanej przez sad w Dłabnl Również wizja, lokal 
aa, przeprowadzona nr. miejscn czynn, przyczyniła 
się W dużej mierze do wyjaśnienia sprawy. Co do 
śladów krwi, o które obrońca prowadził namiętną 
walkę z wywiadowcą Pawełkiem, głos ostateczny 
będą mieli lekarze-znawcy, jako ci, którzy przepro 
wadzali szczegółowe badanie naukowe tych śla­
dów. Orzeczenia ich oczekuje się ze zrozumiałem 
•apięciem.

Dniea siostra tragicznie zmarłei Paluchowe! po­
twierdziła )as.krawe szczegóły o nieszcześliwem po 
&ycfa małżeńskiem zamordowane!, znane z zeenafi 
.poprzednich świadków, dodaląc fakt wymuszenia 
przez Palucha zapisu na żonie.

• • •

ZEZNANIA DRUGIEJ S IO STR Y  P A LU ­
CHOW EJ

Jałto pierwszy świadek zeznawała wczoraj, w 
wrecim dnia procesu, Emilia Herjanowa, siostra za 
mordowanej. 2 opowiadania Paluchowej i sąsiadów 
<wl6‘ m. in. następujące fakta o pożyciu małżen- 
sklem swej siostry: Przed kilku laty, kiedy świadek 
■ostał w  domu matkt w Dłubni na uoc, przybiegła 
W nocy do stajni śp. Paluchowa, strasznie zmęczo- 
m  4 spłakana i opowiadała, ie  obwiniony Paluch

chciał jq udusić i wymusił na niej zapis majątku. 
Rzeczywiście zaraz na drugi dzień siostra zapisała 
Paluchowi część swego majątku widocznie pod 
wpływem obawy o sWóje życie. Sp. Paluchowa u- 
stawiczjMe żaliła się na Pahacha. W  roku 1926 w 
czasie in !w  skarżyła* się. .Paluchowa, źe gdy uciekła 
z domu ż powoda pobicia jej, obwiniony wybiegł za 
nią, chwycił ją za włosy, wciągną? do domu i tu 
brutalnie z nią się obczedl. Wreszcie świadek doda 
je, że pewnego razu rnąi jej Maroln opowiadał' jej, 
że obwiniony Paluch odezwał się do niego, że jeśli 
będzie musiał Iść z majątku, to wszystko pójdzie 
„tak“ , przytem machnął rękami, z czego mąż jej 
odniósł wrażenie, że „wszystko pójdzie z dymem"- 
To też kiedy siostra jej po rozejściu się z obwinio­
nym chciała się wprowadzić do niej, prosiła ją, aby 
gdzieindziej zamieszkała, gdyż sle bała Palucha.

P R ZE C IW  ZAPRZYSIĘŻENIU  W Y W IA  
D O W C Y.

Wywiadowca policji krakowskiej Jan Pawełek
w  kilka dni po morderstwie prowadził w Dłubni do 
chodzenia policyjne. Przed przesłuchaniem tego 
świadka obrońca Dr. Asclienhrciitier zgłosił wnio­
sek o nieodbleranie od niego przysięgi, motywując 
tem. że przeciwko Pawełkowi wpłynęło do proknra 
tury doniesienie o zbrodnię oszczerstwa. Świadek 
na zapytanie przewodniczącego dra Kaczmarskiego 
oświadcza, że żadne śledztwo nie zostało mn wyto­
czone, wobec czego trybunał odbiera od niego przy 
Sięgę.

Przebieg dochodzeń policyjnych w sprawie mordu
Dnia 20 maja br. organa śledcze poiicji —  zeznaje 

twfadek Pawełek —  wyjechały do Dłubni dia prze­
prowadzenia dochodzeń. W  skład komisji policyjnej 
iWchodzJH prócz świadka naczelnik wydziału śled­
czego nadfcom. Polak oraz w y w ia d o w c a  Piskor. 
Dom Palucha zastali zamknięty, wobec czego zwró 
ę f l  się do wójta Michała Głowy i  w jego obecności 
(weszli do chaty oskarżonego. Palucha we wsi nie 
było i przyjechał dopiero o zmroku wozem od stro 
■ r  Krakowa.

OBFITE Ś LAD Y  K R W L
W  izbie było ciemno, gdyż okno zasłaniała do po 

Iow y kartka. Po zdjęciu zastoin', wywiadowcy przy 
Świecając sobie latarkami eiektrycznemi, przystąpi 
II do szczegółowego badania przedmiotów urządzo­
n a  domowego. Zarówno na deskach ułożonych na 
nbttei podłodze ziemistej, jak i na komodzie, 
krzwiacb i w  pace, znaleziono liczne Siaay krwL Ró 
Walet . 1 na ziemi zauważył świadek dużą plamę, 
feotora rdzy, wymytą I przysypana popiołem. W  
pace znaleźli mokrą koszulę Palucha, a obok na kol­
t a  wisiały spodnie, wysychające od niedawnego 
prania.

Po zbadąrttu Izby, udał się świadek do sieni, gdzie 
■dwnlet dostrzegł wyraźne ślady krwi na drzwiach 
Wiodących na oborę. Podobne plamy znajdowały 
mą nr drzwiach stajni i to tak wyraźne, że można

miejscach do trzech metrów szerokości i tyleż me 
trów głębokości. Poszukiwania przeprowadzono 
przy pomocy żerdek, które niejednokrotnie z tru­
dem dosięgały dna. W  pierwszym dniu poszukiwań 
wydobyto pierś, drugiego dnia żołądek i jelita, trze 
ciego płuca, oraz kolejno do 6 czerwca udo, część

brzucha j części rąk. Kawatk nóg wyrzuciła rzeka 
na brzeg opodal jaru. Wszystkie te części skłą^aao 
w  urzędzie policyjnym i wysyłano stopniowo de ną., 
kładu medycyny sądowej. ■

Sędzia przysięgły Chrząszcz: Na. jakiej wysoko* 
ści widniały ślady krwi na komodzie i aa drzwiach®

Sw. Pawełek: Mniejwięcej na wysokości 1 imetzaj 
choć drzwi były całe obryzgane krwią.

Sędzia przys. Chrząszcz: Czy jest możliwy afer 
te ślady pochodziły od krwotoku nosa, jak *4ę ł a ­
maczy oskarżony?

Świadek: To chyba musiałby specjalnie ««--nfT- 
wać drzwi i komodę krwią.

Obrońca Dr. Aschenbrenner zasypuje świadka S f* 
regiem szczegółowych pytań odnośnie do rozmł»« 
szczenią poszczególnych śladów krwi. Większuići 
tych pytań przewodniczący uchyla, a na nfćktórta 
odpowiada świadek zgodnie ze swem poprą tdnłM*. 
zeznan em, wzgl. zasłania się niepamięcią. Rów­
nież uchyla trybunał pytania obrońcy, zmieniająca 
do szczegółowego opisu rozkładu i wymiarów izby 
Palucha.

P R ZE C IW  PR ZE W LE K AN IU  R O Z P R A W Y

W  tern miejscu jeden z sędziów przysięgłych pro. 
si obrońcę aby zadawał świadkowi tylko istotoe Pfj 
tania i nie przedłużał rozprawy.

Przewodniczący Dr. Kaczmarski stwierdza przy, 
tej sposobności z urzędu, że pytania obrońcy zmie­
rzają do przewleczenia sprawy.

Obrońca odmawia przysięgłym prawa oceny jego 
pytań, przyczem tłumaczy się, że jego pytania ma* 
ją tylko na celu dowieść iikcji sytuacyjnych pła- . 
nów policyjnych.

Przewodniczący oświadcza, że sędziowie przyślę 
pli będą mogli wkrótce na miejscu czynu przeko­
nać się, czy plany, przedłożone przez policje, są fi­
kcyjne i na tem zamyka przesłuchanie świadka Pa 
welka, wzywając go. by wziął udział w  w/JeżdzJe 
sądu do Dłubni.

Wzajemne doniesienia obrońcy i wywiadowcy:
przeciw jednemu o zbrodnie oszustwa, przeciw drugiemu o zbrodnie

oszczerstwa.
W  związku z wnioskiem obrońcy, żądającym nie- 

zaprzysiężenia wywiadowcy Pawełka, prokurator 
Dr. Michałowski przedkłada trybunałowi odnośne 
akta prokurailiry. Okazuje się z tych aktów, że 
właśnie obrońca Pahicha Dr. Aschenbrenner jest 
autorem doniesienia przeciw wywiadowcy Pawełko 
wi u- zbrodnię oszczerstwa rzekomo popełnioną na 
osobie obrońcy. Mianowicie wywiadowca Pawełek 
zawiadomił swą władzę przełożoną, że kiedy bawił 
na śledztwie w Dłubni, przybyły tam dwa auta 
z Krakowa z 6-ciu panami, wśród nich znajdował 
się adw. Dr. Aschenbrener, który miał od wójta Gło 
wy zażądać wpuszczenia do chaty Palucha ośwład 
czajac, że przyjechała z Krakowa „komisja śledcza". 
Wójt odmówił „komisji" kluczy do chaty, a wtedy 
uczestnicy wycieczki udali się kn chacie, gdzie Dr.

feyto odróżałó poszczególne prążki z odbicia palców. ( Aschenurener wdał się w rozmowę z wywiadowca
Świadek sporządził szczegółowy plan sytuacyjny 
całego domostwa Palucha, a znalezione ślady krwi 
• zn a c zy ł na planie.

Szczególniejszą uwagę zwrócił świadek na siekłe 
It, które] styllsko było dokładnie umyte. Fakt ten za 
Interesował wywiadowcę tem więcej, że dalsze 
Kwie siekiery miały styllska zabrudzone błotem.

SPO TK AN IE  PA LU C H A  
Z W Y W IA D O W C A M I.

Nad wieczorem przyjechał Paluch 1 na widok ob 
ejreb mn ludzi widocznie się zmieszał I zdziwił, 
choć zachowywał się zupełnie, spokojnie i z pewno 
ifcią siebie. Świadek oglądał dokładnie ręce oskar- 
tołiego I zauważył w  pewnem miejscu silniejszo 
wklęśnięcia z posiniałymi brzegami, co rohiło WTaźe 
ale ugryzienia. Paluch tłumaczył sie wówczas, żc 
ranka pochodzi od ukłucia gwoździem, co jednak 
łwiadek stanowczo wyklucza.

„T Y L K O  OCZY MU L A T A Ł Y " .
Dalszy dag dochodzeń policyjnych, przeprowa­

dzonych na miejscu, obja* słuchanie świadków. Opi 
■Ja mieszkańców Dluhnl była zgodna, że Paluch ze 
mordował żonę I zwłoki albo zakopał, albo wrzucił 
do rzeki. Gdy świadek odezwał się do oskarżonego 
ie  trzeba będzie przeszukać dno rzeczki Dłubni 

zaczerwienił się i „tylko oczy mn latały".

W YŁO W IE N IE  CZĘŚCI ZW ŁO K  Z DŁUBNI
Wywiadowca Pawełek był pierwszym, który 

przystąpił do szukania zwłok w rzece. Dłubtiia jest 
rwącym strumykiem, dochodzącym w niektórych

Pawełkiem, któremu powiedział, że jest obrońcą Pa 
hicha, poczem mówił mu, że „pan wie swoje, a ja 
swoje, ja już dwa razy widziałem się z Paluchem, 
ja mogę mn powiedzieć, żeby się przyznał do za­
mordowania żony, lub nie, a nawet nie muszę mn 
powiedzieć, wystarczy, jak mn mrugnę Itd."

Ta relacja stała się z jednej strony powodem

wniesienia przeciw Drowi Ascbenbrennerowl dunh 
sień o zbrodnię oszustwn, popełnioną rzekomo przez 
podanie siebie i swego towarzystwa za członków 
komisji śledczej, a zarazem spowodowała Dra 
Aschenbrennera do wniesienia przeciw wywiadow­
cy Pawełkowi 1 wójtowi Głowie doniesienia o zbro 
dnie oszczerstwa. W  doniesieniu tem zaprzeeża 
Dr Aschenbreainer stanowczo, by podał wójtowi Gło 
wie, że przyjechała komisja śledcza, a przyznaje 
że któryś z uczestników wycieczki do Dłubni na za 
pytanie chłopa w koszuli, o którym nie wiedział 
nikt, że to Jest wójt, odpowiedział żartem, że „przy 
jechała komisja". Również lane szczegóły zeznań 
'a.:- ołjca ?a zdaniem donoszącego nieprawdziwe.

O BA DOCHODZENIA ZANIECHANE.

Z aktów wspomnianych, które odczytano, stwier 
dza przewodniczący, że dochodzenia przeciw Dr 
Ascbenbrennerowl zostały zaniechane z powoda 
niemożności ustalenia, który z uczestników wycie­
czki podał wójtowi, że przybyła komisja, a również 
dochodzenia przeciw wywiadowcy Pawełkowi o 
zbrodnię oszczerstwa zostały zaniechane z powoda 
braku przedmiotowej Istoty czynn.

Sąd przesłuchuje w Dłubni cliorego świadka
i przeprowadza wizję lokalną

Po  przerw ie członkowie trybuńaju. sędziowie - 
przysięgli, prokurator, adwokaci, lekarze-znawcy ’ 
i sprawozdawcy ptsm ndali się do Dłubni specjal­
nie wynjjętem i przez sąd autobusami. W  osob 
nym samochodzie wieziono oskarżonego Palucha, 
silnie skutego łańcuchami i eskortowanego przez 
trzech policjantów i wywiadowcę.

W yjazd do Dłubni Został zarządzony celem 
przesłuchania świadka Franciszki W ójcikowej, 
która z powodu obłożnej choroby, stwierdzonej ' 
przez lekarza sądowego, nic mogła przybyć na 
rozprawę. i

W Ó JC IK O W A NE COFA SW YC H  ZEZNAN
Po  przyjeździe do Dłubni ndano słę najpierw 

do domu W ójcikowej, odległego o kilkanaście krt 
ków od chaty Palucha. W  małej izdebce leży na 
łóżku schorzała 57-letnin kobiecina, będąca możt ; 
najważniejszym świadkiem oskarżenia. Na żąda­
nie obrońcy lekarze sądowi stwierdzają przed za- i

przysięźeniem W ójcikowej, że nie ma ona gorącz­
ki, a cierpi na opuchnięcie nóg i ogólne osłabie- 
r ie. Cichym głosem Wójcikowa powtarza słoWą 
przysięgi, poczem zeznaje zgodnie ze swemi za 
podaniami w  śledztwie: Krytycznej niedzieli w i 
działa około godz. 2-giej, jak Paluchowa przysfcl i 
do męża; wychodzącej Paluchowej nie widziała. 
Na trzeci dzień, tj. we wtorek około godz. wpół 
do 4-tej rano wstawszy wcześniej niż rwyftl* 
z powodu zamierzonego wyjazdu do Krakowa, w 
działa, jak drogą od rzeki Dłubni wraeal Palno, 
na próżnym wozie, tsw. gnojniku. W idząc to za 
wolała do męża, by już wstawał, bo wldoczm- 
musi być późno, skoro Paluch jedzie już od gnojt 

Oskarżony wezwany do oświadczenia się aa ze 
Mianie W ójcikowej twierdzi, że świadkowi musi 
to się „zw idzieć4*, że było to we środę o  godz 
ii-tej i ano,"kiedy jechał do miasta. W e wtorek ni­
gdzie nie wyjeżdżał. Oskarżony zwraca się do 

(Dalszy ciąg aa strooie 13-tej.)
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Z rozmyślań przymusowych wakacyj
Wspomnienia i refleksie)

(Ciąg dalszy).

W  roku 1811 już się zbuntowałem zupełnie: 
N ie  chciałem w żaden sposób kandydować. 
Ówczesny naczelny wódz asymilacji, błp. 
Samuel Horowitz, ofiarował mi mandat po­
selski bez wszelkich waiunków. Ten poli­
tyczny asymilator był w  głębi dusy syinp.

Ciężki*- lo były dni. W  zachodniej mmc- 
polsce —  rozruchy, a tu znikąd niema po­
mocy, ani obrony. ,Pciska Komisja Likwida­
cyjna", ów samozwańczy '•zad, jakkolwiek 
jako tako uznany, jest jednak bez władzy 
faktycznej, Składu się z ludzi przeważnie

ty kiem sjonizmu, oczywista jego duchowej prawych aie za Jim nie stoi żadna efek- 
i palestyno-petnlnej treści. Zbyt głęboko 
tkwił stary Horowitz w  tradycji i literaturze 
żydowskiej, ażeby mógł kiedykolwiek star 
się renegatem, lub przynajmniej obojętnym 
wobec żywego iydoslwa, jak to było możliwo 
innym, których z żydoslwem łączyła fakty­
cznie tylko —  metryka urodzenia. Ofiarował 
ml mandat bez żądania, abym wstąpił do 
*Kota Polskiego* a jego żyro przy wybo­
rach miało niemal taki sam walor, jak na —
Wekslu. Naturalnie —  podziękowałem. Nie 
chciałem z jego rąk przyjąć mandatu, nie 
chciałem go także z innych rąk. Na pytanie 
aa4 Horowiiza. —  rozmowa odbyła się w o- 
becności błp. Standa, —  dlaczego raz prze­
cież kandydowałem, odpowiedziałem mu:
„Ółnp&lwasą po to na świccie. ażeby je 

robić, ale rozsądny człowiek stara się przy­
najmniej, ich nie —  powtarzać...*

fo  był też jedyny raz, gdzie nie byłem  
karnym żołnierzem w sjon źniie. Jedyny raz, 
kiedy udawałem wodza i nie Błuchałem roz­
kazu innych przy w ódców. Zdawało mi się, 

że sjwuLzmowi lepiej służę, gdy s’ę nie za

lywna siła. Przychodzę raz do hr. Lasockiego, 
n on w  rozpaczy niemal takiej, jak ja. Z  wielu 

oJic europejskich otrzymał w owym dniu 
ąźniste telegramy, że odbywają się różne 

manifestacje i aeńionstracje przeciw —  roz­
ruchom. On drży —  i słusznie, jak słusznie!
—  o sławę montującego się państwa, ja 
dzielę jego troskę, ale idzie o życie bez­
bronnych Żydów. Hr. Lasocki próbuje mi 
robić wyrzuty, ale ja mu powiadam: Trudno, 
obracamy się w obrębie nieugiętych praw  
fizjologiczno-fizyka^ych. Jak się kogoś bije, 
to go boli( a jak bob, to się krzyczy, a jak 
się krzyczy, to się słyszy. Tu zupełnie nie­
ma żadneij u planowanej polityki! Hr. Lasocki 
widocznie uznaje logikę tego sylogizmu. No
—  i powstaje myśl stworzenia przy pomocy 
i pod kontrolą P. K. L. jakiegoś pułku ży­
dowskiego dla samoobrony. To się też stało. 
Kto w^e —  możeby też było dużo pomogło. 
Ale niebawem przyjechał —  zdaje się, że 
z Lub ina, gdzie eję nie połączył z Daszyń­
skim! —  Witos i zrobił piekło w  pałacu Spi­
skim. Jakto — Żydom dajecie broń do ięki?

lojalną samoobronę, ale zanim to się stało, 
musiałem pełnić funkcje jakiegoś —  nicprzy- 
mierzajac —  ministra wojny. Z pewnością —

przęgam do ciężarowego wozu parlamentarnej i fjozjjro -ono w jęC n0 kilku dniach żydowską, 
polityki. Wtedy sjonizm ogromnie wymagał - - - -
myślowego pogłębion a, propaganda sjoni- 
styczna, skierowana przeważnie ku żydow­
skiej imel'gencji, od studenckiej do nai- 
wyższej, wymrgala filozofcznego, szczegól­
nie hislorjozoficznego przemyślen!a i ujmo­
wania, —  zdawało mi się, że na tem polu 
lepiej i tiwalej służę i działam.

Przyszedł ednak czas. kiedy ustala wolna 
wola Nie b\ło wyboru. Polityka aktywna 
była. właśnie tyni terenem pracy, na którym 
mogła szybko dojrzewać jakaś ulga —  tak 
okropnie konieczna, tak straszliwie niezbędna 
Koniec października . początek listopada 1918.
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Tylko zńrcwa cera jaat 

piękna I

M ik i n ie  zw ra ca  uw  i g i  rrw ia i 
zw ięd n ię ty , a  p rz e c ie ż  S w ie ie , z d ro ­
w a c e ra  — to  n a jp ię k n ie js z y  k w ia t.
H o in a  ją  m ie ć  p rz e z  uS yw arn t 
k re m u  N iv e a , P ią te g o  j c l .  m te g  
i  p o m n ą c e g o  w y n s o m ic . Z d ro t. Ą 
cerę aepe\’ni i

itrem N iv e a ,

H l l l l l  lllft I I I  I 1. I I I  11 LISI
„der NoL geborebend und nich i dom eigenen 
Trieb“...

1 tak się odrazu stanęło obiema nogami 
w  samej najgorętszej pólicyee aktywnej.

Stworzyło się wtedy pierwsza, zdaje się, 
„Żydowską Radę Narodową*, której powsta­
nie notyfikowało się prowizorycznemu rzą­
dowi w  osobach śp. Dr. Tertila i p. Gałec­
kiego. który* piastował urząd o charakterze 
namiestnikowskim przy nie bardzo ustalonej 
nomenklaturze urzędów, & jeszcze mniej 
ściśle przeprowadzonym wymiarze kompe- 
teucyj. Obaj dygnitarze pie wiedzieli, oczy­
wista, co z tym fantem zrobić, ąje na prze­
mówienie notyfikacyjne odpowiedzieli grze­
cznie i z dużym szacunkiem dla narodowych 
aspiracyj Zydlów.

Z objęciem prezesury: Żydowskiej Rady 
Narodowej znalazłem się odrazu w  pełnych 
nurtach aktywnej polityki. A  prąd wartki 
nosił dalej. Nie było odwrotu

Niebawem zaszły wypadki, zmuszające do 
wejścia w  kontakt z pierwszymi kierowni­
kami nawy państwowej —  z Naczelnikiem, 
czyli lak się wówczas 'dążywał, Komendan­
tem Piłsudskim i premierem Moraczewskim.

(C. d. n.)

Noc Miłości wszechpotężny dramat erotyczny
oszałamiający film nieokiełzanych 

namiętności

Koca sialu I sabaw —  Bachami Ile klasycznie zbudowanych .obiat 
Kuszące bilety —  Przepych wystawy —  Czarujące zdjąda 

U Bajająca scany milsone. JUZ WRKOTCE NA EKRANIBw

ORZCOORZ BROSOW

Dzieją kantonisty
(2 życia żydowskiego w Rnsji w epoce Mikołaja L).

...Pewnego ra^ii, gdy sbdz'alem sam w biurze, 
pogrążony w pracy, iamofność moia nagie zestala 
przerwana. Drzwi gwałtownie się rozwarły i do 
.pokoju wpadła moja żora z b iw  anym wiosen, 
zdyszana i śm;ertelnle przerażona.

■— Biegnij p.ę Iko dó domu! — zawołała uua, gdy 
tylko mule ujrzała. - -  U nas wszystko jest wywró­
cone du góry nogami!

—  Co się stało? — zapytałem zaniepokojony
—  Przysłano do nas „postój" (k wątęiunek). 

Trzech żołdaków oćiazu. Zajęli całe mieszkatde, 
połamali meble, pvblli kucharkę, przestraszyli śmier 
teinie dzieci. Ja pobiegłam do ciebie. Chodź-że czem 
prędze] I

Pobiegłem natychmiast do policmajstra. Na szcze 
Sue zastałem go w Jormt. Ze wzgiędn na nasza zna 
JpraośĆ nie odmówił mojej prośbie i sam udał się ze 
mną, wziąwszy du pomocy dwóch kozaków.

Mieszkanie meje wskutek gospodarowania żołnie­
rzy — w ciągu jednei godziny zaledwie — zmieni­
ło Sip nie do pcznania. Całe umeblowanie zwalone 
było w jednym kacie, w ścianach powbijane były 
dziesiątki olbrzymich gwoździ, na których wisiały 
plecaki, menażki, czapki żołnierskie, karabiny, pła­
szcze i Inne części ekwipunku, Na podłodze rozrzn- 
canz były materace I poduszki z naszych pościeli, 
a na hittTach zatkn'ęte były brudne, cuchnące onu- 
cze, rozwieszone do wysuszenia.

Fowietrze nasycone było gryzącym dymem ohy­
dne] machorki. Nieproszeni goście, zupełnie roze­
brani, rozłożyli się przy stole w naszym Jedynym 
pokoju dla gości, jak u Pana Boga za piecem, i 
ż&rli naszą wieczerzę, nppijając wódką. Dzieci zam­
knęły się w swoim pokoiku, a kucharka z podbite- 
nn oczyma schowali się gdzieś w kuchni, pożwala- 

•gożoioa" gospodarować dowal!,

* Ody tynto żołnierze ujrzeli przed sobą naczelni­
ka W mntiuu.ze wojskowym z epoletami, zerwali 
się w okamgnieniu od stołu, starając się czonipfę- 
dzet narzucić na siebie płaszcze. Było ich irzt-ch. 
P izy  słabem Sw'etle małej świeczki woskowe;, za- 
tniętei gdzieś w kącie, trudno było odróżnić wyra­
źnie ich twarze.

— A wy, szubrawcy jedni, gaz’eścic tu przyszli. 
— do kraju nieprzyjacielskiego, eo?! — wrzasnął 
na nich z gniewem policmajster, wskazując oczyma 
na spustoszenie, dokonane w mieszkaniu, i schwytał 
za kołnierz jednego żołnierza.

—  Żydówka wypędza z kwatery, wasze wysoko- 
roćje, —  usprawiedliwiali się wystraszeni żołnie­
rze. — Nie daje żarcia ani słomy, jak się należy, a 
jeszcze urąga i bije, wasze wysokorodje...

— No dobrze, ubierać się i marsz za mna! Ja was 
tu nauczę, jak się obchodzić ze spokojnymi miesz­
kańcami! Ja was już odęta wlę, gdzie się należy i... 
Kozrcy! — ' zakomenderował policmajster. — Za- 
brić Ich!

Żołnierze przycichneli i Zaczęli się szybko ubie­
rać, nie mówiąc ani, słowa, podczas gdy policmaj­
ster iiie przestawał ich strofować, przeplatając czę­
sto swoją mowę ' znanem przekleństwem rosyj- 
skiem.

Ody naczelnik po raz ostatni zakomenderował: 
„Mąrsz zu uną'1, jeden z żołnierzy zbliżył się dc
mnie po cichu Opowiedział lnj słabym, drżącym glo 
sem kilka ledwie zrozumiałych słów po żydow­
sku:

—  Nn litość Boską!... Ratujcie mnie. Znów dosta­
nę baty, a nlecy moje nie są jeszcze zagojone od 
poprzednich. Dusza we mnie ledwię się trzyma. Zli­
tuj się pan!

— A dlaczego wyprawiasz awantury? — odrze­
kłem mu również po cichu.

— Ależ a żadnyc.i awantur nie roniłem! Leżałem 
cały czas ' jęczałem z bólu. Skąd Ja, nieszczęśliwy, 
do awanturowania się, o mój Boże!...

W  głosie lego oyło tyle błagania i głębokiego, u- 
krytego bólu, że doprawdy uczułem wielką Litość,

nawet zauim jeszcze zdołałem rozejrzeć dokładni* 
twarz proszącego. Zwróciłem się przeto do rOłlo- 
majstra z prośbą o pozostawienie w  snokiiu tego 
żołnierza, ponieważ nie brał udziału w  awantur**.

— Melduję posłusznie, wasze wysAorodJe, —t 
wtrącił sic jeden z pozostałych, „soścl", —  Żyd zfc  
wsze za Żydem trzyma. On sam był głównym pta> 
Wodyrem, a teraz zwala wszystko na nas,-

—  Idź! —  krzyknął snrowo policmajster ną żydo- 
wskiego żołnierza. —  Tam już dojdą^ kto 1 co au- 
winlłi

— Ratuj pan, — szepnął błagalnie żydowsk1 żoł­
nierz I ledwie trzymając się na nogach, powlókł słf 
wślad za innymi...

Zająłem się potem porządkowaniem mleszksuda J 
nsno-kojeniem dzieci, lecz wciąż dźwięczał raf w fe 
szach łagodny nieszczęśliwy głos żołnierza iy ic *  
wskiego. Postanowiłem zobaczyć się z nim nata- 
iutrz i w razie przekonania się o jego niewinności 
uczynić wszystko, co będzie możliwe, by ocailć go 
przed niezasłużoną surową karą. Moje dobre mnie­
manie o tym żołnierzu żydowskim utwierdziło ślę 
jeszcze burdzicj wskutek oświadczenia pobitej ku­
charki, która go bardzo chwaliła, mówiąc, że byL- j 
by ją jeszcze więcej pobili, gdyby on się za mą się 
ujął; on nietylko nie tozbijał i nie awanturował się  ̂
łecz przeciwnie, leżąc prawie cały czas tu  płecn. 
strofował swoich pijanych towarzyszów.

Następnego dnia wezwano mnie i kucharkę do 
policji, gdzie mieliśmy podpisać Sporządzony proto­
kół. Kucharka zeznawała na korzyść żydowskiego 
żołnierza, lecz mimo to policmajster nie zgodził się 
na uwolnienie go, ponieważ jego towarzysze zw o­
łali całą \v'nę na niego.

— Moim obowiązkiem jest odesłać winnych z i 
szczegółowym raportem do władz wojskowych, ■ -i 
niech one tam sądzą : dochodzą, jak rozumieją! Nai | 
prawdopodobniej będzie pan wezwany z kucharką j 
do pułkownika, jelem złożenia zeznań. Starajcie »i« ■ 
wtedy usprawiedliwić niewinnego. Ąle to juś dó-j 
mnie nie należy: — 'uparł się policmajster,

(Ciąg dalszy nastąp^,
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Z ruchu przedwyborczego
K O W E  FO R M A C JE  ALE STARZY ZNAJOMI

W  związku z w yboram i pisze „N a p rzód " o 
zm ianę nastrojów  w społeczeństwie polskiem 
jWszystk e stronnictwa prawicowe odniosły 
wielkie klęski, jedynie tylko endecja może s'ę 
Wykazać niewielkim i stratami i szczerbami 
iw swych szerfegach. Ale i na tę reakcyjną fo* - 
lecę zaczyna się atak.

Dokonywa się tedy —  pisze „Naprzód" —  
„przegrupowanie1'; demokracja, która przy 
poprzednich wyborach, przytłoczona przez 
ehjenę, żadnej ro li nie odegrała, podnosi teraz 
głowę; tworzy się po miastach nowa formacja 
polityczna, mieszczańska, po stronie rządu.

T o  nowe ugrupowanie mieszczańskie posia­
da dość dziwne oblicze: nowa formacja, ale 
w  niej starzy znajomi. Zbiegowie z dawnej 
ósemki pospieszyli w  jej szeregi. Wszysstko 
to  teraz „piłsudczycy", szukający szczęścia i 
mandatów pod nową flagą.

Wyrazem tego „przeobrażenia" jest, z(la- 
■iem pisma, ostatrre zebranie elementów role 
szczańskich w  Krakowie dowodzące ostatecz­
nej klęski endecji w  Krakowie. „P. Mianow­
ski jest „P'Jsudczyk:em‘ , a o p. Konopczyń­
skim ani kulawy pies nie wspomni".

„PAN NA  N A  W Y D A N IU *
^Robotnik" informuje swych czytelników 

ar tym tonie o zabiegach Chadecji w sprawie 
•ojuszu wyborczego:

„Wdzięczna i  nieśmiała postać Ch. D. po­
ciąga ku sobie oczy aż czterech konkurentów: 
Rządu, narodowej demokracji, „P iasta" i kon­
serwatystów  odłamu ks. Sapiehy i  ks. Radzi­
w iłła .

Szanse starego przyjaciela — Związku Lu­
dow o Narodowego —  są minimalne. Trzej in­
ni podkręcają Wąsa i zabiegają, jak mogą.

„Posażna jedynaczka" uśmiecha się nara­
zić na wszystkie strony.

A le posag, posag., czy naprawdę duży?
Zdaje się, że wyrok na p. Korfantego, je­

dynego „bohatera" chadeckiego obniżył nieco 
posag ChadecjL

JESZCZF. O BLOKU MNIEJSZOŚCI N ARO­
W Y C H

Napad na posła Grtłnbauma, jakoteż utwo­
rzenie bloku mniejszości narodowych dało 
prasie żydowsk:ej zagranicą asumpt do po­
czynania klku uwag na temat akcji posła 
Grhnbauma. Tygodnik wiedeński „Die We1t" 
widzi w akcji posła Grunbauma w sprawie 
wyborów njetylko czyn pozytywny dla żydo- 
stwa, lecz także dla państwa polsk;ego,

„Stwarzając przyjazne stosunki miedzy U- 
kraińcami, Białorusinami i Niemcami służy 
on idei demokracji, pojednania narodOw i so­
lidarności mniejszości narodowych Przynosi 
korzyść nietylko Żydom lecz także państwu 
polskiemu. Mniejszości, trzymane systematy­
cznie zdała od przedstawicielstwu ludowego 
muszą stać się wrogam i państwa. Mniejszości 
którym przydziela się słuszny udział w  rzą­
dzie i zarządzie państwa, stają się pożyteczny­
mi i lojalnymi członkami państwa, Ty lko  pań 
stwo, uznające tę zasadę, może istnieć i spo­
kojnie się rozwijać. Pewne oznaki wskazują, 
że w  kolach rządu polskiego pogląd ten za­
czyna oddziaływać. Ton prasy rządowej stał 
się nieco łagodniejszy. Należy życzyć rządowi 
polskiemu, stojącemu obecnie przed najcież- 
szcmi zagadnieniami polityki zewnętrznej i 
wewnętrznej, by doszedł do przekonania i zro 
zumienia, że poseł Grńnbnum nie jest w ro­
giem, lecz wartościowym przyjacielem pań­
stwu polskiego..."

Na horyzoncie politycznym
Przed rokowaniami francusko* 

włoskiemi
Mussolmi udzielił wywiadu korespondento­

w i dziennika francuskiego „ExceIsior", w któ­
rym podkreślił konieczność przyjacelskiego 
Współżycia między Francją a Włochami. Ró­
wnocześnie ogłasza Sauerwein w „Matm" re­
zultaty ankiety, jaką przeprowadź ł we W ło ­
szech. Zdaniem Sauerweuea Włochy wystawia 
Ją następujące żądania: 1) dopuszczenie do ad 
ministracji Tangeru, 2) uregulowan e praw o- 
bywatelskich Włochów w Tunisie, 3) regula­
cja granic południowej Tunezji.

W  komentarzu do tych ewentualnych wa­
runków Włoch zaznacza Sauerwe:n, że W ło ­
chy przyjęły nader nieżyczliwie traktat fran­
cusko jugosłowiański, upatrując w nim ostrze 
zwrócone przeciwko własnym ich aspiracjom.
Wołchy muszą panować nad Adrjalykiem ł 
x tego nigdy nie zrezygnują. Włochy widzą w  
Jugosławji swego dz edzicznego wroga i za­
rzucają Francji paktowanie z tym wrogem.

Równocześnie warto zwrócić uwagę na ar­
tykuł londyńskich „Timesów", w  którym czy­
tamy, że najprawdopodobniej rozpoczną się 
wkrótce w  Rzymie bezpośrednie rokowania 
między Włochami a Francją. Anglja, choc'aż 
oficjalnie nie będzie pośredniczyć, jednak ze 
czczerę sympatją odnosi się do tych rokowań.

Jak się w Rumun i przygotowuje 
wybory?

M ędzy part ją liberalną, na czele której stoi 
teraz, jak wiadomo, Yjntila Bratianu, a naro­

dową part ją chłopską odbywają się wciąż na­
rady celem doprowadzenia do skutku kompro­
misu. Onegdaj w mieszkaniu ministra Tilule- 
scu zakomunikował premjer przywódcy partji 
chłopskiej Manju warunki liberałów, a miano 
wic e: równa ilość ministrów, równa ilość
senatorów, natomasl Fberali zastrzegają sobie 
55 procent mandatów poselskich. Manju za­
strzegł sobie czas do namysłu. Te układy naj­
lepiej ilustrują metodę przeprowadzania ru- 
muńsk ch wyborów. Liberali i zaraniścj dyk­
tują wyborcom, kogo mają wybierać i nie py­
tają się ich o zdanie, rozdzielając między sie­
bie łup.

Koniec hakenkreuzlerowskiej 
autonomii studentów

Pruski minister oświaty Becker wydał roz­
porządzenie, mocą którego rozwiązano autono 
miczne organizacje studentów we wszystkich 
wyższych pruskich uczelniach. Organizacjom 
tym odebrano prawo ingerencji w  sprawach 
administracji i {kierownictwa uniwersytetów, 
oraz zabroniono władzom uniwersyteckim po­
bierania przy uiszczaniu czesnego wkładek 
członkowskich dla tych organizacyj. Minister 
równocześnie zabronił rektorom komunikowa 
nia się z rozwiązanemi organizacjami we 
wszelkich sprawach tyczących się życia na 
uniwersytetach.

W  ten sposób energiczny minister odpowie­
dział na prowokację niemieckich hakenkreuz 
lerów.

SĄD KASACYJNY W RUMUNJI Z W A L N IA  
SKAZANEGO N IEW INN IE  Ż Y D A  Żyd Izrael Sa­
lomon został aresztowany w r 1925 pod zarzutem 
Organizowania band, które rabowały wsie w 
Transylwaujl. Sąd wojskowy skazał wówczas o- 
skarżonego na 5 lat więzienia. W  tych dniach pro- 
oes ten był rozpatrywany w  sądzie kasacyjnym, 
który uznał, że Salomon został skazany niewinnie, i 

Sąd unieważnił poprzedni wyrok i zarządził nie- | 
AWioczna uwolnienie skazanego. j

PRZED BUDOW Ą MUZEUM ROCKEFELLERA
W  PALESTYNIE. Koszta budowy muzeum staro­
żytności w  Palestynie wyniosą 40,000 funtów szt 
60,p00 f. szt. będą kosztowały urządzenia wewnę­
trzne. Reszta w  sumie 300,000 I. szt. będzie prze­
znaczono na zakupno starożytności i jako stały 
fundusz z którego instytucja ta będzie się utrzy­
mywała. Prace około muzeum rozpoczną się w 
styczniu 1928 r.

WIADOMOŚCI ŻYDOW SKIE ,

Kenzmorihy i UfccTswood
interpetoia,..

Londyn. /.Al \a o-datniem posiedzeniu parhr 
mentu angielskiego poseł Kennworthy zapytał Wit 
nistra kolonji, jakie zmiany zostają wprowadzeni* 
w  nowym traktacie handlowym syryjsko- pale- 
styńskim w  porównaniu z traktatem z  r. 15)50. F a l  
sekretarz stanu Ormsby Gore odpowiednia^ 
że p r o j e k t  nowego traktatu przewiduj 
je  wolny import do Syrji różnych towarów  w y* 
raliianyeh w  Palestynie z tamtejszych suro # ' 
ców. W yroby palestyńskie, produkowane części** 
wo z zagranicznych surowców, mogą być impofM 
towane do Syrji bez cła tylko w  tym wypadu^ 
gdy wartość materjałów zagranicznych wynoafl 
nie więcej jak 75 proc wartości lub ilości goto- 
wych wyrobów1 

Poseł WCiigwood zapytał ministra kolonji, W 
jakiej mierze zestal wprowadzony w  Palestynie^ 
zgodnie z przyrzeczeniem, zrobionem ostatnio 
przez lorda Balionra. nowy podatek gruntowy za­
miast dziesięciny 1) Ocmsby Gore odpowiedział 
na to, że dotychczas rowy system podatkowy «►’ 
stał za-losowany tytułem próbv w 63 wsiach^ 
wśród których są 22 żvdowsk:e

Dar katana Straussa na kotonję 
palestyńską

Nowy Jork. (ŹA T .) Znany filantrop żydowski 
p. Nalhan Straus ofiarow ał sumę 5,000 dolarów  
na rzecz kolonji „Bnej Benjam in’ w Palestynie, 
Jest to już drugi liojny dar p. Slrausa dla tej ko> 
lonji. W zeszłym roku p. Straus również ofiaro* 
wał taką sumę.

&z«d palestyński nie udzieli 
subwencji d la  Tel-Awiwu
Jerozolima. (2 AT.). Dyrektor wydziału finanso­

wego w  zarządzie miejskim Tei Aw iwu p. Lerner 
pizedlożyl radzie miejskiej Tel- Aw iw u projekt 
budżetu przewidujący wpływy w wysokości 70,000 
funtów i wydatki w wysokości 84,477 funtów. P. 
Lerner jest zdania, że deficyt zarządu miejskiego 
Tel Aw iwu w wysokości około 11,000 funt puwi­
ni er być pokryty przez rząd 

Jak donosi dziennik ,-Dnwar', rząd ze swojej 
strony przygotowuje projekt normalnego budź d a  
Teł Aw iwu na r 1928 w  wysokości maksymalnej 
50,000 funt. Projekt rządowy nie przewiduje id- 
dnego subsydjiun dla Te l Awiwu.

Czy Fritsch kłamie, czy Ford 
mówi rieprawdę?

Jak donoszą z  Nowego Jorku, miał Henri Ford  
oświadczyć, że w  dniu 1. listopada br. zw rócił s ię  
do właściciela wydawnictwa „IIatnmer‘ Teodora. 
Fritscha z  pismem, w  klórem zakazuje dalszego 
kolportowania niemieckiego wydania książki „Mię 
dzynarodowy żyd". Teodor Fritsch oświadczył na 
tomiast, że do 22 listopada list tego rodzaju nie 
nadszedł do wydawnictwa „Hammer . Ogłoszenie 
tego rodzaju listu w  prasie rde jest dla wyda­
wnictwa żadnym dowodem. Wskutek tego książka 
będzie nadal kolportowana.

Wobec tego istnieją tylko dwie możliwości, albo 
Fritsch kłamie, albo Ford mówi nieprawdę. W j-  
bór jest istotnie trudny,

PRASA AM ERYKAŃSKA OSTRO POTĘPIA  
G W AŁTY  ANTYSEMICKIE NA WĘGRZECH. O - 
statnie ekscesy antysemickie na wyższych uczel­
niach węgierskich odbiły się głoś nem echem Wi 
prasie amerykańskiej, która potępia w  najostrzej­
szy sposób bestjalskie napady na studentów ży­
dowskich. 1

W SPÓ LNA  AKCJA CHRZEŚCIJAŃSKICH ł  
ŻYDOWSKICH INSTYTUCYJ FILANTROPIJ­
NYCH. Przedstawiciele wszystkich wyznań w Lo*  
Angelos postanowili przeprowadzić Wspólną • *  
keję zbiórkową celem zebrania sumy 2,750.009 
dolarów  i zabezpieczenia budżetu 150 chrześcijań­
skich i  żydowskich instytucji dobroczynnych W  
Los Angelos na r. 1928. Akcja zbiórkowa zosta­
ła zapoczątkowana przez wydanie wspólnej ode­
zw y podpisanej przez sekretarza federacji kościo­
łów  chrześcijańskich w  Los Angelos Dra Reylan­
da, przez biskupa Stephen**, przez biskupa kato­
lickiego Cantwell‘a 1 przez rabina Edgara Magnl- 
nn ze świątyni „Bnej Brilh“.

W YR O B Y  PALESTYŃSKIE W  TRANSJORDA- 
K.TT. Liczne produkty palestyńskie Jak czekolada 
1 inne znajdują coraz większy zbyt w  Trans* 
jordanji. Wielu przedstawicieli handlowych Tefl 
Awiwu rozw ija intensywną działalność w  Trato* 
jordan ji . . . . . .  -_____ ___
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Przegląd gospodarczy DOBRY Hi:MOR. Nit mogą mieć dobrego humo-

i Zmiany stawek P. K. O.
-PD negda j odbyło, się iwa przewodnictwem preze- 

TK O . dr Schmidta posiedzenie -rady zawiadow- 
•Wfj PKO-, n** Kióroni rn in  ustak.no z dniem 1 sty 

-'letni* row* pi zyszłego stawkę procentową od zWy- 
Wtfjnyyt wkładów oszczędnościowych na 6 proc., 

"dW WKiiłdóW ?ąŚ złotych w  złocie ód osób pozosta- 
^dćyćb pozb granicami państwa. jak też krnjo- 

'■'ł^pcb na\5 prw . -. Stosunku rocznym. Uchwalono | 
'również T, ważnością od dnia ł  stycznia rotin 
."•rtystłegd podwyższyć kwotę maksymalną dora- 
■wryiętt wypłat z książeczek oszczędnościowych P  
K . ó., dOKoi ywanycli w  urzędach pocztowych ze 
łJOtycli 60 do kwoty zł. 100. dziennie z jednej ksią- 
jteężki Z dniem 1 stycznia roku przy; złego obni- . 
rifiiio Stawki procentowe, pobierane przez P. K. O. 
■pizy kredytach lombardowych, a mianowicie przy 
zastawie papierów państwowych i akcji Banku 

/Polskiego na 9 i pół proc papierów o papilarnym 
^bezpieczeństwie na 10 proc., a papierów dywidon- 

- Ulowych, ra-10 i :pół proc. w  stosunku rocznym, W  
Uzupełnieniu uchwały poprzedniej w  rym kierunku 
oznaczono z  wainośę.ą również od 1 stycznia io- 
ku przyszłego opłatę manipulacyjną, pobieraną 
prze* P  K. O przy spłatach od kwoty zł. 1000 do 
6,000 na l  zł. od Kwot wyższych, ponadto o  25 gr.

; zu .kSfidy rozpoczęty 1000 zł.

'Pracownicy umysłowi o nowych 
projektach socjalnych

Staraniem Związku żyd. urzędników pryw, we 
Lw ow ie  odbył się ostatnio, w ięc pracowników u- 
myslowych, na którym poseł Żw i Heller refero­
wał na teinąt nowych projektów ustaw o ubez­
pieczeniach społecznych, sądach i umowach pracy, 
ustawowym wyrównaniu płac i instytucji przysię­
głych księgowych. Prelegent wykazał niestoso­
wność pewnych szczegółów w ustawie o ubezpie- 
ęze"iu śpołeeznem pracowr ikn umysłowego, któ- 
ŻvgO interesy społeczna instytucja w  znacznie 
mńieJSżej r.iięrze oohrnnia niż inne prywatne to­
warzystwa asekuracyjne

W lec przyjął jednomyślnie rezolucje, w  których 
“Stwierdzą, ż e  projekty powyższych ustaw w  pe­
wnych szczegółach nie odpowiadają postulatom 
pracowników umysłowych i  żąda zaprowadzenia 
•w tych p iojektieh  zasadniczych zmian, oraz w zy ­
wa zrzeszenia pracowników umysłowych oraz po­
słów do przedstawienia rządowi i właściwym w ła , 
diom centrali ym w osobnyrn memorjale braków 
i" niewlaściWCśęl ustuwy z żądaniem odpowiednich 
tp ian.

Druk bAnki«otdtv
V Nądal drukowane ,są jeszcze w państwowych 
ytąkłądaęh .graficznych banknoty Só-ciO i 10-cio zło 
.l&we.ora*.:w  drukarń. Banku Polskiego banknoty 
^2t>-złptowe. Banknoty poprzedniej em isji,.w  miarę 
J^k wpływają do Banku Polskiego. ą z obiegu 
Wycofywane i zastępowane banknotami nowej 
ebilśjl.' Banknoty 20-złotowe poprzedniej emisji 
, jiPyęofa: e (ostaną całkowicie z obiegu i przestana 
ty ć  środkiem płntmezym z  dniem 29-ym lutego 
1928 r.
-,'jPo ukończeniu druku banknotów 50, 20 i 10-zło- 
tówych Bjrik Polski przystąpi do druku nowych 
banknotów lOOćzłolowych, których w zóry są już 
przygotowane.

Program stacyj radjofonlcznych
: Ni«dzie!a, 4 grudnia

v.RrftkÓ(W’ Mkfójn) 12—12,10 Sygnał czasu i komu- 
mkały. l2,ltl—14 Transm. z Katowic (Uroczyste 
otw arcie stacji) m, in. chór „Echa", 14,4"— 15,10 
Transm. -t  Katow ic (odczyt), 15,10—17,20 Trunsm 
koncertu z.Filharraonji Warszawskiej, 17,20—17,10 
Rozmąilości i komunikaty, 19,20 —22 Transm. z  
.Katowic („H alka" Moniuszki), 22—22,30 Sygnał 
cęasuyl komunikaty, 22,30—23,30 Transm. muz. ta­
necznej-z kawiarni „Atlantic" w  Katowicach.

Warszawa. (1111, m) 12,10—14 Transm. uroczy- 
ytościocw arcia  stacji katowickiej. 14,40 -15 Trans, 
z Kałowie, 15,10 Koncert Filharmonji (dyr. G. 
Fitelberg), 19,30,Transm. z K a łow ic „Halka" Mo­
niuszki,, 22,30 Muz. tan. z Katowic.

Pozpań, (344,8 jrt) 18,45—19,10 Koncert wokalny 
Al!' Szafrańskiej (arje  i pieśni), 19,30 i 22,30 Trans, 
z KatoWIc. • -

Katow ice (422 m) 12‘10—14 Otwarcie stacji (m. 
M  wyst, chóru „Echo" 14‘40—15 Odczyt pl. ..Pol 
■kle niebo . 19‘3Ó .„Halka opera Moniuszki 22‘30 
Muz. taneczna z kawiarni.

W ie len (5172 m) 11 i 15 Koncerty symfon. 19 
Muz. kameralna.

Przed waloryzacją na Węgrzech
Jak wiadoma kwestjn waloryzacji nic została 

dotychczas na Węgrzech załatwiona ustawowo 
leci. tylko sądy dopuszczały na podstawie własne- 
nego uznan ia w  pewnych wypadkach walory ia tje . 
Obecnie przedłożony został parlamentowi p ro jek t1 
pizcradiowąń.ia.jdługów pieniężnych. Projekt ien 
wyklucza ęąiy szereg'pretensji Od przerachownnia 
i tak: w  ..i ud hi oszczędnościowe i na rachunkach 
bieiącyćhi lifeiy zastawne, pretensje asekuracyjne 
z wyjątkiem powstałych z ąmów zawartych przcu 
rokiem ; 1922? i łd-. Cudzoziemcy nie mogą wedjug 
lego projektu uzyskać -wyższej waloryzacji niż 
jn przyznaj*' odrosnę państwo obywatelom węgier 
skłm.

W  razie iichwalenin tego projektu będzie ou 
tui nł taKŻe dla nas don losie znaczenie ze w zglę­
du na znaczną ilość umów asekuracyjnych, zawar- 

j tych przed Wojną zwłaszcza w  Małopolsce w towa 
J izystwach usek ■ węgierskich. •

PR ZE D ŁU ŻE N IE  OCHRONY LO KATO RÓ W  N A
WĘGRZECH Cclirona lokatorów mini . tam ustać | 
z dniem T lis.opada br., z powodu braku mieszkań ! 
została jednak przedłużona jeszcze na półtora ro-. i 
ku Natomiast podwyższony został czynsz, który i 
.rynosi obecnie 75 proc czynszu przedwojennego, 
licząc w* złoty di koronach i który co kwnrtał pod 
wyższa się o 5 proc.

fUrOPMflTOtt ffOSPODflPCZY
„SZI(ŁO  1 PORCELANA": W  sprzeduży hartow­

nej 1 proc., w de/a Uczą e i 2 procent.
KUPIEC Z KRAKOW A Nara zie nie może Pan , 

żądać od poczty cale! kwoty jako odszkodowania, 
lecz dopiero wtedy, edy się okaże, że Pan kwoty 
tej nie będzie mógł .suąsnąc, Natomiast winna po­
czta zwrócić koszta amortyzacji weksla.

DR. R. fł„ GRABÓW* Odnośna umowa z Czcclio 
słuwacją została ogioscona w „Dz. Ustaw R. P.“ 
pod poz. 256 cx j92n.

R. W.: Opłaty za nadmiar \yody ponoszą lokato­
rzy.

,,i.E MARCHAND": Należy płacić czynsz, iak za 
lokal handlowy. 1 « 1

STAŁY  C2YTELN1K A. B. C,: W ierzycielowi te- j 
mu" przyslufiuif -iylko kwota określona w ugc- j 

^-dzie j z podanymi w ’ ię j ' terminami
,-EF Wornó sprowadzać, njo podlega reglemeą- 

taęii. Cki od mąki slódówęl wynosi 7.50 zł. za 100 
kil 3«r.

„K a LW ARJANkA " :  Móże sfę Pani zwróci o bliż­
sze informacje do biura spedycyjnego „Komercja", 
w Krakowie; dl. 'lunajewskia^o 3.

8. BLE R : Na spneuaż wódki Wnoieczne jest ze­
zwolenie w ładży'skarbowej. Obowiązuje w  takim 
wypadku patent II. kategorji.

V. MĄCHTLLB-OENłG, LEŻAJSK : N ie  wo.no 
pracować po 7-inej w.eczorem ani w  niedziele

R U P IE Ć  W  JA R O S ŁA W IU " I  ,3 A Z A R “  Wol 
no orowadz.ć na jeden patent

S. B „ OŚWIĘCIM: Odwołania w  sprawde podat­
ku obrotowego & r. 1926 rozstrzygnięte będą czę­
ścią w  grudryu ?■ częścią ł  koncern stycznia.

C Z Y T E LN IK  CH. M.; Należy wnieść podanie 
o prolongatę.

Berlin (483.9 m) 1130 Koncert. 20‘3R Mu ł  lekka. 
22‘SO Muz. t inecz"*.

Lipsk (3658 m) 12—13 Koncert ie c30—18 Pleśni. 
Stuttgart (379.7 m) 17 Godzina Schuberta. 19‘45 

Koncert tm In. arje I pleśni)
Hnmliąrg (379ł m) 1925 „P le ! Zacznrowaay", o- 

oera Mozarta.
Frankfurt n M 428.6 m) 20‘d0 Muzyka wieaeń-; 

ska (m. in. operetki!

OPPOWHP7I REDAKCJI
TOW. OLEUM ' CHRZANÓW: „N afta" Lw ów  ul. 

Sapiehy 3. „Świat Naftowy* Lw ów  Mickiewicza 
22, „Przem ysł Naftow y" Lw ów , Akademicka 17.

DRUCKER J A Z f OMTCE: Informacji udzieli
Tow . Okrętowe. / , ■

G. *0.j KRAKÓW.: Infoi macyj udzielili Związek ! 
Przem ysłowców Kr-aków ul Szpitalna, Konsiiłnt i 
Polski w  Berlinie w  Berlinie Kuriurslcnstrasse i 
137, albo Konsulat niemiecki w Krakowie ul War- j 
szawska.

R. BNDER, Biała. L. DlNT, Kraków I. PETZEN  | 
BAUM, Krnków i w. in.: Nnleży zwrócić -się !
wprost do Wydawnictwa Guttenbergn. Warszawa. 
Plac Małachowskiego 2, a nie do naszej redakcji, i

TO ludzie, cte-pincy ha Zaparcie, gdyż- wadliwa dzia­
łalność kiszek zatruwa im całe życia. Zastosowanie 
CASCARINE l.EPRINCr w Hoścl I lub 2 pigułek 

wigęeorem podczas jedzenia przywróci im natych­
miast radość życia. Sprzedaż • «  wszystkich, apt®. 
kach. Cena zl. 4łft»- zu iłukou.- Nie należy do wierzać 
.środkom zastępczyni. Prawdziwe 'tyłku w pMskiem 
opakowaniu: białe litery na- mebli.skiem dc. 27"4hl

Zjazd Hitachdutu h.Kongresówki 
i  kreso*'

L Lodzi donosi num nasz kores[K>ndent:
AY ostatnich dniach obradowała w  L od L  L ZcCi* 

ogólno krajow.i konferencja Hitudiuuiu z b. Koa- 
giesów ki i Kresów  w obecności okpło .100 delega­
tów, wielu gości, posłów Hitachdutu, delegatów z 
Palestyny C.ipory Bat Anii l Chedery i dra Lufta 
z Tel ) w  i w senatora dra M Biaudego, członka 
A. C. dra Melzera ze I. yowa. przedstawicieli 
w iadz wojewódzkich, pra^y i wielu instytucyj miej 
scow ych.

Zjazd otworzył poseł Lewinsohn, który m. iu 
poświęcił słowa wspomnienia Nombrrgowi, L.ejzu 
row lczow l i Stanisławowi Przybyszewskiemu.

Dr. Lufl w  obsze-rnym referacie omówił obecu | 
sytuacje w Palestynie. Zanalizował przyczyny i  
rozmiary Lzw. kryzysu, przedstawił perspektywy 
na przyszłość, poczein oświetlił wszechstronnie 
zagadnienia ruchu robotniczego w Erec. Referat 
dokładnie zajął sic aktualną osfatmo znowu spr» 
wą połączenia obu największych partyj robotni­
czych w  Palestynie. \Y łonie „Achdut Awodah" W 
ortatnim czasie daje sic zauważyć nawrót do wio- 
lu ideałów i póKlądów pierwszych pionierów ro 
botniczych. kuitv\vow’anvch jednak dotychczas iyl- 
ko w  „Hapoel H aca irze '. ża-- ten ostami taktu 
zbliżył się w  wielu kierunkach do progrm ui „-V. 
A.“  Istnieje więc wspólna platforma. Mo-wca w y ­
powiada się jednak osobiścieCpr/eciw połączeniu, 
wyrażając m. in. obawy, że całkowita, unifikacja 
ruchu robotniczego, dla której obie strony chcia­
łyby Donieść, o fia ry  jednak nie dószła-by. do skut­
ku. Z obu partyj skrajne odłamy by wystąpiły, 
tworząc odrębne ugrupowania. Zazaiaczyłbr ślę 
wówczas sztuczny zupełnie zwrot na lewo. N lewla 
ćomo też, jakby mogła dojść w  obecnych w arn i­
kach do połączenia ..HPachdutu". 1 „Ponle Stonur 
w  golusie.

Sprawozdanie ustępującego -K. C. złoży p. Tana. 
O działalności parlamentarnej posłów Hrtachdułiij 
referow ali pp. Heller i Lewinsohn. Dr. A  Tarta- 
kower w ygłosił referat o  pracy społeczno ekono­
micznej Hitachdutu, określając łaboryzację ł pro­
dukty wizneję mas żydowskich jako najbliisas ha­
sła Hitachdutu. O sprawach kulturalni wycho­
wawczych referow ali dyr. R ieger i M. Gordon.

Na wniosek komisji pćrmaneucyjuej, ref ero w »- 
ny przez drn Ellenberga, ucnwalo ha przenieść IŁ 
C. Hitachdutu dla b. Kongresówki i  kresów z  War 
sznwy do Lodzi. Generalny sekretąrjąt par ji Obję­
li pp. Józef Lewi, dr Luft i P. Lubiąnikięr,' W 
skład K. C. weszli dr. Ellenherg, dyr. Rieger, dr- 
Schweig i dr. Tarlakower W  W; irszawie powstał- 
nie odział K. C., w skład którego wejdą v nrszaw- 
scy członkowie Rady Partyjnej; w llcshie dziesię­
ciu. . ■

Z EKR.ANU

„W lała mlłotci**
(K ino- teatr .JSntuka .̂

Dwa są typy uwodzicieli: Doa Juan i Gasanoynt 
P ierw szy to pogromca kobiet cżłelf złośliw y i  tflo- 
bezpieczny, a arugi to wesoły fib «*»f, wygade&y 
psycholog niewieściego serca. P  erwszy bi raft 
przeszkody przemocą i  podstępćm, drUgi zdoby "  
je słodkiemi słówkami i  szczot » życzliwosi 
P ierw szy jest wrogiem  kobiety, a d ru g i.pozostają 
jej przyjacielem nawet, gdy ' miłość • się kończy.;

Amerykańska wytwórnia , pogodziła oba typy 
dała Don Juana i Casąnowę w  iednej osobie., Re­
żyser nie pogłębił wprawdzie legeudy o  łJoLj w- 
cy serę, ale ją barwnie uzmysłowił. Przesuwa śi 
przed nami szereg scen cieszących oko i nie natę­
żających myśli. Zwłaszcza piękne są wszystk- 
kobiety’, . upośledzonym jest nmstoty męlęąyaan

Don Juana gra Barrymcce,-. jpilhn z pajlepszy 
aktorów amerykańskich. Jest Lyć może nieco 
stary, nie pokrywa ter. mank-aiuLńt czarem grjf 
niezwykłą zręcznością przypomidfijnca „boskiego 
Duga. 1 .

Panic T a y lo r -  i A s to *  u jmująco rywalizują X  Do 
Ju an em  Pierwsza >;■<*! szatanem, a druga —  ani 
łem. Szatan, juk zwykle, ma Więcej powabu

M o*ik i
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LITERATURA I SZTUKA
CCCATEK TYCCDNICUV HK( W K O  DZIENNIKA"

„Zamek”
NIccedzlERRt zjawisko w  literaturze suropejsklej

Treścią ks-ążki Franciszka Kafki,*) jej obli­
czem jest wali :a rzeczywistej, najkonieczniej­
szej codzienności z nieuchwytna, wymykającą 
się z rąk mocą, mającą swą siedzibę w  zamku, 
do którego właściwie do ść nie można, nie­
widzialną a jednak cżujną nigdy nie uśpioną, 
rozwartemi oczyma obejmującą wszystkie 
sprawa.

K. bohater powieści, przybyły do wsi, 
leżącej, u stóp zamku, walczy z tą nieprze­
niknioną potęgą, przeciwstawia jej człowie­
cze serce i dążenia, błaga o możność stanię­
cia z nią oko w oko, choćby na moment, 
choćby tylko poto, by ją ujrzeć i zrozumieć, 
Ale łaska ta, łaska dotarcia, ogarnięcia i przej- 
izenia nie jest mu daną. Ta łaska zetknięcia 
się bezpośredniego daną jest kobiecie prostej, 
z która JL żyje, którą ukochał, a właściwie 
zdobył, bo było w  niej blade i niewyraźne 
odbicie blasku idącego z zamku, i która dia 
niego właśnie zerwała stosunki łączące ją 
c zamkiem. Ta łaska daną jest raczej zwy­
kłym zasiedziałym mieszkańcom wsi, którzy 
tdąją się ".nać zamek i jego tajemniczą wła- 
izę, którzy nie pytają, tylko przyjmują 
aszystko co stamtąd idzie ślepo i posłusznie. 
L  zaś pyta, K. chce wiedzieć. K. chce do­
trzeć do Zamku, choć mu tam wejść nie 
solno, chce być uznanym i równym tej pra-, 
jbcej, odległej sile.

Tragedją Ł  jest to, że jest on obcym 
przybyszem, obcym zarówno wsi, jak zam- 
cowir I  wieś i zamek nie chcą go przyjąć 

o  to prawo osiedlenia się i pracy, o prawo  
tazębienia swego bytu w  toczące się koło 
espolonycb ze sobą istnień walczy K. jskp. 
» coś najistotniejszego.

A le  władza zamku jest nieugiętą. M szelkie 
by wprost czy okolne dotarcia do niego 

rełzną na niczem. K. jest odepchnięty i niedo- 
nrzezony Tak snmo odepchniętą ,est rodzina 

Earnabasa, wyrzucona za nawias gromadz­
kiego życia za zlekceważenie i obradę jed- 
tego z urzędników zamkowych. —  Właśnj e 
ą wspólnością doli poc ągnięty iest K. do 
wgardzanei rodziny, właśnie blizką mu się 
ma staje przez przeciwstawienie się władzy, 
iądzącej tylko, nigdy nie wybaczającej, bez- 
ItoŚŁ i patrzącej na upadek ludzki i stocze- 
ite się na dno życia,, a przecież w mysi nie- 
miennych nienaruszalnych praw utrzymują- 
« j  zawsze zwycięską rację. — •

Czemże lub kimże jest ten zamek, pod 
ctóremi bramami łamie się każde wołanie, 
;ażdy krzj k?

Czy to los, czy przeznaczenie, czy Bóg 
epy i głuchy, tysiącem możnych, wszeeb- 

i ładnych pos-edników, całą nieobjętą hie- 
archją urzędów odsunięty od biednego czło­
nka? —
Czy też jest to opór wewnętrzny w samym 
owieku, coś. co tkwi w nim. rozdwojone, 
3«te, przeciwstawne wsze.kim celowym, 
ciowym zamierzeniom?
Zdaje mi się. że jest !o prawie obojętoem. 

est zamek w  każdym razie określeniem 
egoś, ćo bez wzgiędu na to, czy leży 
nas, czy poza nami, jest nam tak bez- 
śnię odlegle i niesiiżne, że  z nami sa- 

ymi niema już łączności; ledwie luźno 
iązane z nami przez szereg pośredników, 
których zdać się nie można, bo mewia- 

mo,. óry z nich dojdzie naprawdę do 
mku i nasza chęć i wolę bez przekrę- 

ia przedstawi.
Porównują Kafkę do Dostojewskiego. Po- 

ównanie to według mnie dotyczy, jedynie

sposobu pisania: przesłaniania prostemi ną- 
pozór,' nic; albo piało zńaczącemi wydarzę* 
niami utajonego głębszego sensu. U  Dosto­
jewskiego zawsze w  każdej powieści mamy 
tc — poza pozornie prostemi słowami iest 
coś, co niepeki i drażni, co ciągnie i odpy­
cha, jak przepaść. Czujemy, że poza roz­
dzieraniem wszystkich zasłon, poza bez- 
wstydnem, prohibycyjnem obnażeniem i uka­
zaniem prawdy, pozostała jeszcze jakaś reszta, 
która jest tylko chaosem, tylko bezświetłna, 
bezsłowną mgławicą ■** a- może właśnie jest 
ostatecznym ładem, ostatfecineir. dńen wszech­
rzeczy.. »<•

U  Kafki jednak jest to leszcze inaczej. 
Dostojewski mówi zawsze o ducł.owj ch pro­
cesach, jest u niego męcząca autoanalizą^ 
i walka z własną duszą. Tu, jak zaznaczyłam^ 
wszystko odbywa sii &  realnym krajobrazie 
zimowe j śniegiem zasypanej wsi i panującego 
nad nią zamku. Są codzienni ludzie, codziene 
małe sprawy, codzienne tam a. Jest codzienna, 
Drawie bezbarwna nużąca rzeczywistość. Ale 
to właśnie jest pozorne. Bo wszystko, co­
kolwiek się mówi, cokolwiek się robi, zmie­
rza ostatecznie do nwej niedosiężnej w żad­
nym  punkcie potęgi, laką jest zamek i jego  
tajemniczy, choć niby znam mieszkańcy. 
Wszystko ma odniesienie do tej ostatniej 
instancji, z którą ludzie zetknąć się nie 
mogą (prócz wybrany cbX a która ciąży nad 

_ illh życiem. Ze wszystkich stron starają się 
ludzie dojść do tej władzy , okrążają ią, ana­

lizują wszelkie jej poczynania, tłumaczą n4  
setki, sposobów, by wreszuzie pojąć, taateift 
tem. gdzieś stali i że łaski zrozaiauenda m ą  
dostąpili. ‘ C* - V 7

-  Nąleżało więc w  forn.,© o* owiad4ońa pa> 
godzić jedno z drugiem: coujnenaosć i nrjrfeJ 
łość z najwyższą; nrewypowiedzialbą b M  

zw ykłością. • ■
To —  mam wrażenie —  uczynił Mttaij 

przez przeniesienie całej opowieści *  p »  
szczyznę snu, przez nauanie jej charakteml 
śnionego.
' W  islocie akcja tej powieści odbywa sin  

jakgdyby we śnie. Nie możemy na jswto  
wyobrazić sobie takich właśnie słów i tak  
się nieraz groteskowo ioz.wija;.ącycb sytuacji; 

^_Eoza uthwytli a ością wszystko 1 się rozpływaj 
Ma więc la akcja potcczystcść i prawdziWośfi 
zdarzeń, jaką miałby sen, któty byłby Jedy-j 
nie dalszym cąg.em  jawy (co się często', 
zdarza). Dlatego właśnie mimo, że cały za­
mek jest syml olem, niema w jej cksfcążce! 
symboliki, niema podwójnej gry słów. Jeat 
rzeczywistość odbita w soczewce skupia ącej, 
snu, który jest najdoskonalszą, jedynie praw-, 
dziwą rzeczywistością. j

Sama faktura pisania rozciągliwość! * ech*
btionność naświetlania jednej rzeczy nie­
kończąca się powiedziałaby m drobiazgu- 
wość sypiących się słów, przypomina raczej 

^frousta. niż Dostojewskiego.
Niedokończony, fragment kilkudniowy iy  

cia człowieka dająca książka Kafki jest zja­
wiskiem w  literaturze europejskiej nieco­
dzienne iii. Staje odrazu na wyżynie niepkiy 
mijającej, raczej z idącym czasem U i  wamnej 
stawy. Waa<i» K n Sc t

Dwie pewreict Asia
Wytólc im i«rcl“  l „Powrót Chaima Lc dtrera“ ń

• ) Franz Kalka: Das Schloss, Kurt W olff Verlag, 
oipzlg. —  Autor byl praskim Żyd m i zmarł nie- 
iwno w  bardzo młodym wieku.

>i

Dwłc nowe powieści Asita' nie ozna.zaji zwrotu w 
twórczości wielkiego piśaria. K<-ąs.ruKcia tych po­
wieści jest tylko w ię ie ł , skonsolidowaną i silniej 
wytrzymuje napór Asżówskiego Itryzmr, stale poć­
my wającego fundament; jego ’ aijół. Nie są też te 
dzieła nowym drogowi Lazem dla żydowskiej lite­
ratury, ani nową Jakąś'; artystyczną rewelacją. Kto 
wie, czy zwróciłyby tta siebie uwagę, gdyby ich 
autorem nie byl — Asz.

Ale dlr Asza są te %  Wieś© bardzo charaktery­
styczne. : Mam wrażenie, łe  te utwory wypełniają 
tylko paiizę między jednym ai crug.tr wielkim rzu­
tem i dlatego pozwalają nam u? spojrzenie w świat 
myśli, absorbujący obecnie’ Aoza

Asz naturalistą nigdy nie był, nigdy mn nie z ale 
żaio na tem, by dać wierną kdpję rzeczywistości, 
oglądaną chociażby przez Dfyżmat autorskiego tem­
peramentu. Dla Asza świat był i pozostał uo dzisiaj, 
olbrzymiem etyczaem zagadnie-idm, .erenem zma­
gających sie społecznych sił ó wy/wolenie ludzkiej 
duszy. Tragikiem w metafizyczftem znaczeniu tego 
słowa* Asz nigdy nie był.-Wrodzony mn optymizm 
szeptał mn zawsze do ucna słowa pociechy i na­
dziej!, pozwalając mu rzudć ros. tęczowego, mi­
stycznego romantyzirtu ponad tnwichronną przepaść 
bytu. Asz w ierzył w człoltjieka i tej wiary dotych­
czas nie stracił. Zawsze, W ostatniej chwili,
może człowiek znaleźć digge d o . wyzwolln duszy, 
zawsze, nawet w ostatnim momencie życia, może 
się człowiek odrodzić.

Dokumentem tej ponad wszysikr silnej wiary są- 
te ostatnie ‘ powieści Cłto w io zm f w „Wyroku: 
śmierci* bankiera, którego przyoadek uczynił mor­
dercą. Przed śmiercią następuje w  jego życiu — od­
rodzenie. Ten ba.ikier, który nie miał czasu, by żyć 
wh&nem tyciem, by oghdnąć się wstecz I przepro­
wadzić konfrontacje swego życia z.ideałami, w  któ­
re tylko automatycznie dotychczas wierzył, zdoby­
wa się w ' obliczu śmierci ha rachunek sumienia i 
ma tę odwagę, by precz odrzucić od sifbie brzemię 
lat, Jakc niepotrzebny I zbędny balast. Tezę tę prze 
prowadza autor konsekwentnie, m oi'' nawet zbyt 
konsekwentnie, nie troszcząc się zbytnio o (Psycho­
logiczne pogłębienie. Trudno nam przychodzi u-

*) Wydawnictwo „L igi Kultury', Warszawa 1927.

rwierżyć, by człowiek dobro Wol ne pogodżał się ż «  
i,śmiercią, bo a».cw nie miał.dość siły, by. nas zmu­
sić do wiary <v tę rewolucję duszy. Jeot to raczej 
postulat autora, niż ostateczną prawda, ni wet ty 
ci© w o zbankrutowanego bankiera.

Także w  drugiej. powieści w  „Powrocie Chaima 
Lederera" mamy ten sam Drobiem. Chaim lederea 
był kiedyś robotnikiem i pracował w  „schabie", r ł  
Dręczyła go nędza i spędzała mu son z powiek* 
Gdy otworzyła się maleńka ,ylko SiCzelin,0, by t w  
rwać się z piekła nędzy, Cbaim Lederer rguclł 
z całym impetem i otw orzył' szeroko bramę to  
słońcu dobrobytu. Chaim Lederer sta* się bogatym 
fabrykantem, ale przy końcu swego życia, gdy t o  
brykę oddał swoim synom, odczuwa dopiero pust­
kę. Ody był biednym, był szczęśliwszym, bo (ńial 
wiarę w lepsze, w  inne lutro. Teraz, gdy ivst boga­
ty, jest samotny. Nie może się pogodzić ze S w to  
tem w zbogaconych „al-right‘nikówM, a teraz za­
miast • eJzy, dręczy go pytanie: czeor iest źycieu 
jaki ma sens, jaka wewnętrzną prawdę? Dzkic* 1 
żona nie rozumieją go I uważają zą wariata, 
Lederer idzie swą własną drogą Porzuć- syty do­
brobyt i tak żydowski Tołstoj WTacr* do ^ ch a b i"-

I w tef powieści zakończenie iest tylko abstrak­
cyjną formułką,. a nie zawiera w sobie bezwzględ­

nego inłpetatywu wewnętrznej konieczności.’ Wsajtk' 
pozostaje jeszcze droga wałki, droga pokuty przea. 
ćzyime i ofiarne Życie, ale Asz nigdy waiki swym. , 
bohiatdro/n nie narzucał. Wsząk Asz nu 'est tragk1 
krem, a tylko tragizm jest walką że swem przezna­
czeniem. Bohaterzy Asza poddają się wiernie i s e to  
keją od walki. Czyni to też i Ledertr.

Żywo i> plastycznie przedstawia nam się nato­
miast zewnętrzny świat, otaczający bofei eru kat- 
j* j powieści. Ta galer ja typów wzbogaconego tr  

dostwa amerykańs-klego po mistrzowsku zostaU a. 
chwycoaat bladą natomiast 1 bp-phc/uc Iest stront 
uczuciowa i myślowa z dziejów przewrotu w duszy 
tohaterh. Tam jest Asz u siebie W domu, tam zna 
każdy zakątek, tam Asz podejmuje znowu rolę o- 
skaiźy ćiela rodziców, którzy wciągnięci w ir izm r 
interesów, nie mają czasu dla swych dzieci, nie lo» 
terdsują się Ich życiem, bo pochodzą ich tylko — 
fabryki. Znamy tego Asza z lat dawnych i wiemy,:
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NŁ •wyinwwiiyni Scsf oskarżycielem rędzicm.. Płzy  
IWD it t  też łe rożdzialy: najlepsze Jzaty- As*a, gdy

j * v w \ lP-s.‘rd*ŁtI«it %. SIU i«»27
t a u t a a U t t t s

f t
s.w,fe",.Me?;aszo’s-c' WasJ/tJ „Mfery“  

Swego ia“
„Drogę

Ale a s l stanął teraz, przed cieżfcijn problemem. 
ilShćÓczyłuiedawiio pięćdziesiątką, mu bogate w  pra 
; i<ai 1 zasłużoną sławę życie za sobą. Stanął „niejako.. 

M - U te/ t życia i dalekie obejmuje obszary. Czem 
rb tw ćjfiie, łdka hm wartość, gdzie jest ukryta 
wwwwę fffca prawda życia, — oto Swiai, w który 
JSKMC wślidl A$ż. Asz jeśt narazie kaznodzieją, au  

* ąv, I r  'npt ib/t wielkim artystą, by długy w>- 
ianł n  raj rod. Miejmy nadzieje, że wkrótce da 
swe s tu .  u b ,  A  lu w r .

W tÓ W m  LITERO CK A

JLW UK*" -  NOWL PISMO HEBRAJSKIE 
iv; . V W KRAKOWIE.

Jak fciż dtituc&llimy, grouc osób, nic zrażając się 
trudnościami, przystępuje w najbliższym już czasie 
#o wydawikctwa hebrajskiego czasopisma p. a. 
s^Aupka" JPocbwhria/. Nowy organ będzie wyra­
zem dążeń grupy młodzieży stojącej na gruncie 
.Hturf hebrajskiej. Podstawy i finansowe pisma są 

H |  ttpewiłifcwe. Pterwszy numer ukaże się .m dwa 
T ^ cd a ^  . .

'EPOS JtOWOPI: RSKIE W PRZEKŁADZIE HE-
t^AJSKUL W  miesięczniku palestyńskim „Mole- 
o » - ‘ ukazał się pierwszy frugn.ont przekładu nowo 
oersfcie, etx>p» narodowe^ „Szu<:h-uameb“ Firdan- 
d W

Przekładu wierszem rymowanym dokonał z ory- 
ginim perskiego młodziutki literat hebrajski, unry- 
Waiący się pod pseudonimem B. Kabla. Tenże sam 
tłumacz .ukończył właśnie przekład pięknej bajki A- 
PUlejusza „Anwat i Psyche", który to przekład uka- 
Jh'iię wkrótce w zbiorze literackim, redagowanym 
przez poety Jakóba Fiec.iana. Ponadto przygoto­
wuję :B. Kahin antologię literatury greckiej w prze- 
łJ«$Zie hebrajskim. Antołrąjr ta ukaże się drukiem 
w ęWweni wydmiu wypisów Fichmana „Łaszom 
»  »-tef«r‘‘ ,

„tfAAKŁA***. W Pałestynie ukazała się w wyda- 
Wnktwie^Dwir" książka dra B rocha o Palestynie 
Pt „Haarer . Jest to pierwsza geo&rafja Palesty­
ny fizyczn* i łifctoryezuia. Dzieło obejmuje tli 
strou i sporą btbljógralję palestyńską. Jest 'ó 
pierwsze dzieło hebrajskie o Palestynie

N B. StLTNlLEfc, poeta hebrajski w  Ameryce 
wydał obecnie w Palestynie zbiór poezji

u k  N. X. u eŁB E R  ogładza w  języku hebraj- 
*ktiu, ua tafiach „Haolatuu" WyWki ze swojego 
uzieL „YorgeschJChte des Ziowsmws" (Juden- 
‘Ataabłprojekte).

B j ŁS RBINHARDT w  ROLI... ŻYDA. Podczas 
gdy W Europie żydostwo jest „ciężarem", to w  A* 
rneryce, gdzie publiczność teatralno koncertowa 
ul lada sle przeważni-* 1 2yd6w, żydostwo wielce 
Rppłaoa. Stąd i znakomity z rw tą  reżyser Maks 
Relnbhrdt b tWiący obecnie w  Ameryce, afiszuje 
ąie tam Os-ttutncyjuie swojem dędostwem choć wy 
Chrzcił się we Wiedniu jeszcze przed 20 laty.„

UROCZYSTOŚCI WIKTORA Hl ’0 0  W  PARYŻU 
tou* 10 1 m. odbędą się w  Paryża uroczystości na 
cześć wielkiego poety romantycznego, Wiktora Hu- 

iuńeo m  Niemiec będzie przemawiał bawiący 
łtżr w Paryżu znany pisarz nlem^ltó, Henryk 
*ąntL mieniem Anglji H U. Wells, iafeo-em Hisz- 
hknji ĘUascw łh. orz

WYKŁADY PRÓP. ŁABRI1LI W BRUKSEU.
*ńany hcicóy wł^śk', ptoŁ Lubriela, były socjali­
styczny posfcf 1 ńuriisnrr y/ gabinecie Giollttiege, któ 
^nn udało się tęgo'J lara zbiec na małe! łodzi i  fa - 

•jystowsklcb Wioch do Koi syki, przybył obecnie
FtrtiksRłi, gdztv w Hisi/‘ucle Hautes Etudes” 

^Skw i'szereg prelekcyi. Jego słuchaczami są emi- 
K^ćhći z  Katalonii, Włoch, Rosji na2 znai po,:tycy 
belgijscy: Międży słuchaczami znajduje się też fc.
włnjter sp rt#  Zagranicznych, hr. Sforza.

ODZIE PRZEBYWAŁA OBECNIE KREWNI TOŁ­
STOJA? Stąrszy syn Lwa rołstoja, Sergjusz, oraz 
’ °tka Aleksandra mieszkają stale w oRsJi ^owlec- 

Sergjttśż olsto] pracuje w  instytucie hlstorji 
^Asyki, AleksitMra Tofetojówna i « t  kierowniczka 

, J^*HpodaristWa wiejskiego im. Tcfetoja*4 w Jasnej 
i ^ a le .  Ta t jar a TolstoJówna przebywa obecnie w  
S fy iu , gdzie mierzk.i Stale również młodszy - ja  
fcjł*toja, Low. Ilja' Tołstoj przeniósł się, jak wlado 
r®* ho reWolućii do Ameryki, gdzie1 ostatnio poświe 
? » h f  kar Jer*, filmowej. Uja Tołstoj gral, jak Wia 

nn| swego ąjcŁ w filmie „ZmartwycUwsta- 
X ^*>  wykonanym w Hollywood.

H g P W iim  K IH lK ł  I g H O R U W I
 .....   I yTi

TADEUSZ 1ESLAR: Narody v: sieci sowieckiej 
(Diaioruś, Ukraina, Żypai. Polacy umarli). Warsza­
wa 1927. To w. Wyd. Strzelczyk t Kąsinowskl (str. 
31). Broszura o dużej wartości iniorma^jjcej co do 
stosunków, narijdoąycśstoyfyclo, na Ukraime i Biało­
rusi sowieckiej.

PROF. li. J. DR. W ŁADYSŁAW  N AT ANS ON i 
Poraądek natury. Odczyty, przemówienia,' szkice. 
Kraków 1928. Nąkł. Kras. Sr Nk- Wyd. (str. 207).

KU-HUNG-M1NQ: Duch narodu chińskiego. Z u- 
powainienia ąuipcń z orfy ang. przełożył i wstę­
pem obatrzył Jńzęf • wgwweki. — Kraków 1928, — 
NakŁ Krak Sp. Wyd. (str. 136;.

EURYHUES Himiol^ijs ^edra). Przełoży! Bo­
gusław Bu,rvnwWiei Ze W3tępem Sew. Hammera. 
(Scrja H. Nr. <1 B!M>otek! Narodowej) Krak. Sp. 
Wyd. 192S.

ZYGMUNT KRASIŃSKI: Psalmy przyszłości. O- 
pracował Manfred Kridl. (Seaja I. Nr. 107 Biblioteki 
Narodowej) KraK. Sp. Wyd. r92k

Na rynku, księgarskim ukazała się ttowa powieść: 
T. BRUDZĘ WSKIE GO J a in n e  źródło" —  bisior ja 
mii de I, iuteiigetnej pzn.iy, której charakter, spaczo­
ny przeż błędne wyęLow-ude, pozbawiony wieczno 
trwałych zasad nwalnycU, załamuje się w  zetknie- 
cłu z brutalną prawdą rzeczywistości. (Nakł. 0 >  
bciimeia i Wolffa.' Cena ii. 3*90).

Nainówsza książk_ Znzbfiwa DEBICKIcGC, pod 
iKspólnyfn tytułem Jkozmowy o literaturze", przy­
nosi k ik dz.w»ąt artykułów, dotyczących zarówno 
spraw zasadnicżyęh i teoretycznych, jago tei aktu­
alnych, zwiącaayęŁ t  [t.. sw. „kryzysem literackim" 
w Polsce. (Nakl. Oebeinnera i Wolffa. Cena zł. 5).

Niezwykle interesujące portrety krytycznolitera­
ckie dwóch zmę«-|yon Tytanów ut«.atury — przy­
noszą o luuk Kasprowiczu i Stefa-
ule 2eromJ  lŁ ‘ Z « rum ig WASILEWSKIEGO. Au­
tor widzi, w  niidi ąpostaciowanie dwóch dróg duszy 
polskiej, dązącci w  aiepodlcgicści przezwyciężają­
cej rzcczywi&j&ÓĆ przug. dietafizycaic poszerzenie 
ducha ,j załanuijącęj ję w dziejach, widzianych na 
miart Oi kiry k< (JUAł. < ii botbnera i Wolffa. Cena
zL 4).

2 » z«<p- WTObodi iw pod redakcją prof. dr. J. Wił 
czjńsklciąiłj, «oye zirjorowe wydnwnictwro przyro­
dnicze którą ppd, wspólnym tyułem „Biblioteka 
Biolo^iuśki, ‘ pozdertęczać będzie prace: 1) o posz- 
cztgóloyciŁ 'wjba.rdniej pospolitych i typowych 
7wierzeUćCt, lub rusŁnacs kh am,*oa«ji. fizjologji 
i biologjA 2' o  tm pabh  bkdogiciu/ch; 3) o posz­
czególnych zjawiskach i teoriach biologicznych W 
ujęciu referatowem. krytyczmne lub histarycznem. 
„Bibljoteka Blologśsioa" przeznaczona jest JfS 
nauczycieli szkół retwch i powszechnych, dla stu 
dentów przyrodników i medyków, dla ucmiow 
starszych U w  gimnazjum, a wreszcie dla tych 
wszystkich z pośród wykształconej inteligencji, 
którzy pragńęUbv wa wiedzę przyrodniczą pogłę­
bić, ngkuntować *4» rOzwiaąć. Cećhnje ją Wysoki 
poziom naukowy, W z  przystępna i przejrzysta 
forma, oraz dobór i obfitość iłustraeyj i tablic. 
Dotąd wyszły następujące prace: Nr. 1. Witold A- 
delpht „Żaba *, wr"ręctnik do ^wiczed zootomicz- 
nych dla przy o-łników naticzyciek % 83 rys. t ta 
blicami barwnemł (aeua A . 5); Nr. 2. Kazimiera 
IV- ru ibski: * Wypisy z zakresu teorji ewolucji 
(Lamrack Darwii Wallace"), z 12 rys. fcemt A  
4); Nr. 3, f » -  Bowkiewiea: „życie wód słodkich", 
z 109 rys. (cena *d. 5); Nr: 4 Kazi mierz Demel: 
„Bioloąja morza", r j »  ogólny z uwzględnieniem 
żyda B»iłyku, z 36 rys. (cena zł 4). (Nakł Gebeth­
nera 1 Wolffa r

„Mt 7YKA , pstatnf aa mer iogo poczirinego cza 
aopisma', wychodzącego pod redukcją Mateusza Gliń 
skkgo ląwtefj m wstępie nocząie) 'ozprawy M. 
Glińskiego pt. pETJŁiejów »tuty dyrygenckiej". 
Poważne żaacżhżie ńncć będzie zapewne artykuł 
J Mikenj o 1 zkctolctwle fnuzycznem, w  którym po 
raz plerwsz; podade ostały dane cyfrowe dotyczą 
ce statyst/Ll i wgankacii u «eln i muzycznych w 
Rzeczynospoiti.**, -Feliks Starczewski omawia 
wpływ poer*1 JUsyka na twórczość muzyczną pol­
ską. Z dfcązji HMstia igonu gen’aUiego skrzypka Jó 
zefa Joachima peńwięca mu « żre wspomnienia naj- 
znakomuszy Itostyiuieor tradycji jego Bronisław 
Huberman WyhalŃęn . Sensącyjnęgo inątrumen u 
dla wydobywania muzyki z fal powietrza i ni. Leo:'. 
TeremM iamlcszcza artykui o wym wynąlnzku.

Treść ahnwrf uzupełniają nieznane listy Stanisła­
wa Moniuszki, prreglhd pras;-, kronika, ankieta, kon 
kursy iid. W  dodatku .autowym „Rigaudcn" Wiktor : 
Łabuńsklcgo, nagrody cny pierwszą nagrodą na tego 
rocznym, konkursie kompozytorskim , .Muzyki". A- 
ńres: Warszawę, Kapucyńska IŁ

NADESŁANE.
Z »  rubrykti tą  redakcja nl® odpowiada.

Dr. R.F UCHiOWNA
Kraków XXII,, józefińska L  3

powróciła
Lampa k.,arcow i. sro? Analizy lekarskie

Dr. HENRYK FRIEDMANN
1418 g LEK ART

ordynuje w cherubach wewnętrznych 
ocJ godz. 3— 5 popol.

Analizy lekarskie. —  Lampa kwarcowa 
Kraków, ul wrzessikska L. 3.

ADWOKAT

Dr. Leon GLEISNER
W22tn prowadzi kancelarję adwokacką
przy ulicy PoseiskteJ L. 9, I. płąlro

DOBRA NOWINA DLA MATEK
Każuu ?. Was wie ile ma kłopotu z poda­

niem dz ecka łyżki tranu.
Eks rant Słodowy z tranem

VITAM ALTYNA
idealny środek przeciwrachitycz-y i oJżyv- 
ezy zupełnie uwalnia Was od tej trosk.

VITA M ALT y  NA
wyrobu irowaru .Ł iUa w Krakowie 
ieśt bardzo odfywczą, lekką strawną (nie 

2 :5ar zi wiera jumyt,
Wyłąaana zastępstwo

Polska Sp. Akc. ,PHARMAJ Mag. B. JAMORKIOU 
w Krak owiń

Do nabycia w aptekach, droguerjach i  L 4.

MAGAZYtr JUB LfcJlSKI

I. HALPERN
Kraków, u l Grodzka S »

2.381 T ę ie fo n  3Ż41

oieca po f*enacb harazo przyotępnych: 
Z e g a r k i :  Omege, Scbaffhanren, Doza, 
wszelkie wyroby złote, srebrne oraz 

biżuterję i chińskie srebro.

| ZNANY POWSZECHN E W KRAKOWIE j 
PIERWSZORZĘDNY

GRAND HOTEL
po grunt'-wnem przerób tulu i odnowieniu 
wedłng n o w o ć z e a n y c i i  w y i u a g a ń

ZO STAŁ OTWARTY
i prowadzony będs.;*. ' c własnym zarządzie. 
Apartamentu i pokoi'1 ł^-.k-nktflni. ci.entą i zimną 
wodą oraz telefony w każ mm pokoju dla roz 
mów miastowych i międ. ym as owych. — iia 
wiara ta '■ fłeRtaurm.-j;* bt ży Hotelu. Z a rsą d .
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Dział szachowy „Nowego Dziennika"
pod redakcją M. Chwolniks

ZADANIE NR. 101 
P łożył S. P^ros.

Biało: Ka5, Bco, Wg2, Wd7. Ldl, Lb7. SaG. h3. >■ 
Pd2, c3, b3, b4 (12 fig:).
' Czarne: Kd3, Dd6, WI5, w48, Le6, Lg5, Pc2, e2, 
M  (8  f ig . ) .

b e d e t tr li S3J. 'ęJhedG 
32. Df2Xf5

a b c d e l g 
K a t w dwóch plunięciach.

PARTJ« NR 110
g ran  w tnrmefu u mistrzostwo Rosji 1927 r.

PARTJA NR. 110.
L  RabmowJcz. M. Btotw-nnft.

Białe: ” f  Czarne:.
1. d2—u4 ®7—66
2. c2—c4 17—15 ■
jjL ga Sg8—lu
4. L n -*2  Ł.18-^7
Ł  Sbl— 0—°
5. Sgl—O  d7—d5
7. t)- 0 c7- -ch
& Dd'»—v* ~d8- ef

, . 9. Lcl 14 / -ii"1 ■ DcS-—-hi
l a  W a l—dl Sb8^-d7
11. b2—b3 Sf6—e4
12. Sf3—e5ł . . . •
Bardzo dobre posuniecie. Czarne nie moga teraz

* .C :  IZ  . . . . 5Xe3 13. DXc3 SXe5 PL I Xe5
D X t2 z powoda IŁ  Lte! LMI 16 D X M , D X fŁ  17.
D*7, W ff, 18L DdŁ 

IŁ  . . . .  Se4-
IB. d * -M  Sg5— H
14. Lg2—f3? ■ • Bi.
O wiele !ep ic byk ’ dl. fX «, IŁ te! z 

przewaga dlr> białych.
14. . . .  . DJj5— e8
IŁ  Sc3Xd7 Lci*Xd?
IŁ  K g l-  j 2 Le7—b41
17. LteX«4T . . . .  
Rozstrzygający btąa, który otwiera cz^-nim Li-

17..........  f5'Xe4
18. W fl— hi De8—h5
IV. f2- -13 Dh5—g6

i 20. Kg2J- i l  _____
Na 20. Kh2 rozstrzygało 20. . . .  . W X f4  
20. . . . .  e tM 5 ł
f  ocząt Ut wspanialej IdMnbiaaciL 
ŁL d4Xe5 ' i  -

Dg4Xf5 
Wf&Xf5 
Wf5—f2-f- 
Wf2—16 
U 5 * « 3

33. Wd7Xb7
34. K d2^el , , > , -X . ,
35. b3—M  
i czarne wygTyWają.
Świetna gra 17-11 tnlegtf ' Botfefyflka przeciwko 

mu ,Jz> narodowemu mistrzowi - t  ̂ R#mŚ&vtczowl

ROZWIĄZANIE : ,
(h^o^tieaniieA

1. Le8—b5 (grozi mętem w-dwfrchypęałinlgeJacb).
A. ■■■ o,

1------------------  • l_f2 -g3 -f
2. Ka6—c5 J,g3Xb8
3,.Sd4~c6 ........ -. , Kd8-^7 .
4. Kc5— b5 • Kc7—c8

Ł  LbŁ -ał»4=

1.

wygrywają.
a

KdS—cf
JUł k M

Lir ~g3 +  
L—  dowolni*

2. Lbó-.-aG-f-l
3. Sd4—cG-f-
4. kth— c?
5. Kc7—c»
6. La6~ ’,7 f  ; mat. , 
"fr^fiłe. roz.wiaranla 'tóhcówk; N* 91,

PraBbiJ.1. Brand.- M ..Sche»k»r .W r a S ^ w ^ ;^  SÓItK 
(P r? »m y «); ^

« e c z  r o e s p o n d c n c y j n y . -T?
. 1- Vb*n . ' . . * i ę . '> e 5 X » i ‘ "
t  p. Braiw
4. J >wa..d ; - 0
9. P. Orubner 24. .iżYeł—a? .

19, P. Lcuchter "  »? —
21. Rosonzwelg 24. Lfg-^eS-.
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fałdy była Dea porównania dluilza t jy ia , 
oda. Markiza J. w sukni z liolctóWel
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’ ; Phryr; i  koftę^m listopada,
jit ł  pierwsze, jeaiędiK icjąMDttp tó^Warzpytle przt 

konały nas, *e tyto' raićth óatjfe idę ręka W
re«ę z arbitrami elegSiKłU'1 (tif* hc.eżp bw lełn 's|p  
dzić, że' krawcy paryiey ”4' t>ę*.WziiSvfitnynrf sirf 4crn 
taiid), 1 Że chetnie aktoptórfały dhigie suknie. Ka­
żda modntsfa poe adp ołJeCiHe w’ ;swel kolekcji bodaj 
łedna dhiga wieczorowa toalełęź ; : ’

Chcąc się zw jefltoW ić w  tfem; co zobtalo deftalty 
wnśe mzyiętR a co Afrzt»co«e ż iłowo kreowarvc6 
'modeli, hTtadzllaiŁ rodśaj ankiżity w1* uajwiększy^li 
salonach thtejsżycki, bp stw’t chlt, jzk, Kv't8 ‘ mo­
deli C1t?2y się rta]wl^kszefn p uwodżetilem. Wynik 
ogólny Jest pfzedewSSysfktełtt1 ‘tek’ n  Wbrew oby- 
Czaiorr.; które przez ostatnich Jlt panował, He 
ma ani fasonu, ani "mateTiaiUj ani •teblófrtt dominują 
cegod Mundurowa, -aiebmal mofrotoojfi *otychcaaso- 
wa, ustąpiła lak największe* rótfturotfrit fe.1.
• Można kimało twieadz i, zżt .łsmfeie prźyrtajmniel 
100 rozmaitych spoi Obów PtJ,y>dlitżwirp; Sakie>ń. Obset 
wu]ą< onegda]:: u Rltz« bardzo *Uganekie towarzy 
stwo taficząco, 4ap-v«ży.l«mi, • w/.ptżyiniinodclą , i r  
Jjkkol;,vi*k wszystkie-tó-lety o j ly  tem, co nazywa 
p.y ,4er.Hes crl‘‘ , -Vv ipdujtk różniły się bardzo odę 
dzy sobą. . v - '

Można było, zauwuzyt fałbany, drapetie. suknie 
Pros.e. lak zówniei materiały sztywne, moryj tafty, 
obok geprgetty 1 r,.. .,=zl)ijJ ledwębnt^o lub dellkatuel 
welnyu .jęką lest no. bardzo inodnT prepejlą. ,w. 

Jedna z pań np. wystąpiła w spkpi. stylo,wel i  mu 
stlLuu w kwiaty, której, spódniczkę gkdadaną. w kun

sztoWne
o ii z przodu. Markiza J. w suk«l z 11v!etówę! gąry 
rplały z lówe) strony spódniczki kltęz pydtttny.1!  
bardzo dług!, kiedy równocześnie hrabina L. w 'fa i  
łoi wąskiej sukni, asianej brylnntam., . tew[d i  ^  
wej strony, ale raczej z tyłu, niż boku,' min ja d p i  
syzof:ryczn>e umieszczone fełdy proste. O’ sporj kii 
wc.l d lnisie od spódniczki, Inna mów p ęki ość Bjjkf 
brana była w czarną, krótka, nie szeroka suknię, 
okiyta ..falbankami z iluzji. Takiż szal r iłuz^ 
rm ramionach sianow-fl niezwykle efek.gwne thj dl* 
bjugich diamentowych kolczyków'. . - :

Suknie z szarfami, takie wielką przedęfawjąlą ról 
noroJnoś*.'. Szuiiy i szale- nie „a ipr2Cc-'*ż pom 'dćtłl 
nowym, ale nowy zupełnie ies: ich obecny tU, iob 
stoscwau.a.. 2ai!i,fn,c.utlarn jedur., Jilczw>'kłe oryginał 
ną suknię z btałe! georgetty, które, była w ruiłT'rt« 
laoy sposób sktólooa. 1 nod wycięcia szyn ż ’fS-fu. 
spadała szarfa, która przechódfcfla tth przód Owijali 
wyję-Kspddała ^swobodnie z ramivn>a kohcein b s ij 
tym br.yluntvwttv f-ręndzelką '• > : ' ••

Ba,rdzo wiele widać malutkich szałłKów mi szyłę 
które zwłaszcza p-zy kofookowyck mkntech '51ibi 
tee wygla4-«.ią, ,T.tKi szalik z k m in ' ęłotej lamy, 
albo ł rńałeffilu nabijanego perłami, ślit^nf* wygią 
da, S«h  On ńfpriw-dę mlkrbskopinly; cm. szt
roki i nię. dłuższy ponad crri .^działam też
azale szcokle z l#kfc'e! materii, rozcletę 2 obyd­
wóch końców w ten SDtiśób, by juk przez olwór ir 
rękawie możne było z nich wysunąć rum ę

O .P .

KOWUWiKflTYf
— RERRRAT ML01lidIK2Y 1>RŁ I 2FN. DzI4 

W niedzielę o godz. 6 ej wiece, w lokalu biura' 
Kereń KaJem -̂m Lelsruel posiedzenie refhratu mto 
ilzieŻę/"' '■ -r

— ZWIĄJfRK PRZŚjnSWIT B  WS/ACRAR. Dziś 
w niodzięlę drugie zebranie tpwor/yskle człon-, 
kóvy z: ttądep uiczmalconym projjpąmem. Początek,1 
o godz 7 mej Ouonnych zajwiadóniień ni^ wjuył-' 
się. '

— Z „GORDONJI“. Dziś vy niedzielę o godzi 
3 30 Zebranie Kółka ideologicz tegó z referaleni 
kol. J. Dlugacza i korhfsrntem linuł. Lesera, h. L 
„Państwo żjdowskle w teorj.ir-jtppratóyę* Hęr- 
ziu‘. ' -•

—  KOŁO 2YT). PRAC. U trjS fc  „AW ODAH- 
(Dietla 105, It p. oI,).. Dziś v .riftlkrelę urukt. o 
godz 5 wiecz Plenarne zebraru^ c^lónkow da któ 
rem odchylonym zo Unie ostatpj rnjjrhęi gazetki 
ą^kwodah** i omówione <x>stahą o t  
j^anizaryjne., Goście, m0e widziaftfc'^1̂ ^ ;.

—  K.OLO «Y D  PltAC UM TSL „AW O UAlł11
Kómntibcuje: że tipfzez cały mieowtó^lfrdJżlefi w* 
wtorki 1. erwurtkT »  f  8 w.ecz JSjBHnfhife *'h bę­
dzie’ powftórką, dótycticnis przer^mŚ^S^oi mater-' 
jałn ze stenógraijł polskiej. Począ aifizyfigl l  -go Sty: 
cźńln 1928 nasl.tpl -dalsze regulamot ii®
kursów , - ji j^ jgy- ■

— ANPRYCHBMT iłzlś w niedliiehfi-: \Vfelka u 
roezystość Banourowska w temolu ze w.spółudziw • 
iem ran. Awifidóra orcz Dra Grosa a z Bielsk i

Md/ardy wartotkl; 
krocie, Który IrwaS pae iżło  sto lat

Tymi dniami aakodczył się w Londynie ^ansacy]
dv proces spadkowy, którj .trwał przecz to ̂ śio lal. 
Vv roku 1738 umarła w zakładzie, wariatów ,.hr orts 
mut Marja rEptae. o je] śmieirci znajlwłoaó W*vstarel 
blblji testament zmarłej, który p iz jK aził. cały ma 
iutek córct. Puhlhważ nie wirdźlanć 0 ptJbydjb cór­
ki, oblał administrację majątku skaih paf^t^a, pv 
riiewai zaś ńflit 2e spadkobierców , sit nie1 zgłaszaL 
podarował król Jerzy dochody te stadku tordowl 
Hm ve z tern zastrzeżeniem, ż“  kapitał ttnf «y ć  ple

3CI Ke2- i2 W aW a*—f8

. £oiidy6
sklggo kupca Masona i podała, Ze jcobiętiL* która 14 
wychowała opowiedżiaht. iai, żr j««- ełatiw -M f M«* 
rja 1'Eplne, Pani Mason nie mogła jednak ".Jednego 
dokumentu dostarczyć 1 dlatego nie .wygrali' proce­
su. Proces toczył się p i-ez btlskp stule tle, .iWwieffl 
Po śmierci rzekomej córki prowadziły go jej spad 
kobierczyole. Obecnie ry g ra ły  teo prśceś 4wie stwr 

;s|« uamy. a' mianowicie wygrały Sumę melada, bo 
54-mDJony .azie ' kich runtóW. ■. r y_ z ; ;

: .--■■■ ni , I 1 ■ I 8 a#ag »w . Iihi^lóiiii i *
S&KCJA LY Ł IY IA R S K O  H O C K K V vW ą ks. 40  

1R2JlN-icA. W e »i od, 7- nm. « f • lotuslu Ppłykieg# 
Lloydu. św. Anny L o  godz,'U. w łwB«r. P_. bh jw  ze­
branie sekcji. Na ppir. Jku łeiennyte:-': Uąfelenle 
programu spoi towego na sekoo h łeżący ,

SEKCJA SPORTÓW  ZIM OW YCH t u  R Ą K  
B a b i  zawiadamia, ie  kierownik hockeyowy wf" 
zi.acr.j f mecz iren.ugowy pierwszej, i drugiej dra- 
zyny nu dzisiaj niedzielę, 4 hm B rzyscy  oczjatni* 
v$ wintu się puuktułua* zjawić aa boiska.



Wiadomości I
List z Nowego Targu

Naft) „zwolennik*' demokratyzacji kabatów. -~
, Z Czytelni żydowskiui

W  dniu łl  listopada b. r. odbyto się w tutejszej 
/nagodzę uroczyste nabożeństwo dla uczczenia 

9-t*l toCZtdcy powstania Niepodległej Polski, na 
którem po odprawieniu modłów — rabin Beriscb 
Słloch w  podniosłem kazaniu, w języku hebraj­
ski® wygłoszanem, wyjaśnił znaczenie uroczysto­
ści' i udział w  niej ludności żydowskiej. Ponadto 
wygłosił przemówienie okolicznościowe prezes ka­
bała, p. Ignacy Hainmerschlag, który między innemi 
podniósł, że zasługą budowniczego Polski, Marszał­
ka'1 Piłsudskiego, ię>: między lunctni przeprowadzę-, 
aie demokratyzacji gmin żydowskich, o którą tak 
długo wałczyliśmy.

Ten ustęp przemówienia prezesa kabału, poświę­
cony demokr.ityr.ac;! kaJubj, wywołał wśród lud­
ności żydowskici zrozAmiaJo /.drwienie. Przecież 
żydzi tutojsi ■ ios/sczt nic juujnmjilul:, /« nie kto in­
ny, jak właśnie sam prtze* kahalu. walczy! nie o 
dentokratyzacię, k-cz * demokratyzacja gK a y  wy­
znaniowej. W  szale wiadomt-m jest, że gdy kilka kro­
tnie pu Abraham Lu<ngw; i kui.’ jstoakawic Zwierz­
chności wyznaniowe', wnosili u zmianę statutu gmin 
nego w kierunku demokratyzacji gminy, — p. pre>- 
zes kahalu stale sprawę zdc.imowal z porządku 
dziennego z tem. że ją „w  odpowiednim czasie*1 
sam na porządku dziennym obrad kahalu postawi.
I tak długo nie nadszedł ten odpowiedni czas, aż 
wreszcie zmiana statutu okazała się zbyteczną wo­
bec ogłoszenia dekretu Prezydenta z dnia 14 paź­
dziernika 1927.. Panie prezesie, poco więc ta obłu­
da, przecież jeszcze nie są wybory do kahalu?

..Czytelnia żydowska1* wykaatre od pewnego cza 
su dość znaczną ruchliwość. Od kilku tygodni 'od­
bywają się co niedzielę odczyty, poświęcone róż­
nym dziedzinom wiedzy, a również dość często od­
bywają się przedstawienia, z których czysty do­
chód przeznacza się na latanie budfeiu Czytelni, 
będącego stale deficytowym wobec znacznych w y­
datków ' drobnych dochodów stałych. Ostatnio 
odegrała sekcja dramatyczna Czytelni ..Gobelin" 
Zalewskiego. Doskonała gra naszych artysiów-ama 
torów, w szczególności zaś pp.: Dra Stattera, Trau- 
ensteinówny, Freyówny, Papierówmy, Elbaumów- 
ny. VorzinvnKrówny oraz reszty zespołu wywołała 
entuzjazm wśród licznie zebranej publiczności, któ­
ra wdzięczną była CzytęJo! za te miłą rozrywkę.

życzyć by solee ualea—ki, aby o klukmiu C z jiik i, 
pamiętano i poza przedstawieniami i przt;y wstęp,> 
wanię do grcik, ięi członków ujatwiano lej owocna 
prace.

Przymus kafaalizacyjny
Ministerstwo robót publicznyck aut w krótkim 

czasie opracować projekt ustaw; kanalizacyjnej, 
któraby nakładała na samorządy miejskie i rut
właścicieli domów ( zw. przymus kanalizacyjny.

Jeśli się zważy, że zaledwie 7 proc. miast w Pol 
sce posiada jednolitą sieć kanalizacyjną i wodo
ciągową, wyżej wspomniana ustawa posiadać bę­
dzie doniosłe znaczenie dla podniesienia stanu 
sanitarnego naszych miast i  miasteczek. Zapo­
czątkowana na szeroką skulę przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych akcja sanitarna w  miastach 
w z wloszcza w  miasteczkach, głównie z powodu 
braku krtnalizacn «apotykałn nu uinp?rezwycię-- 
w ne trudności.

KO.VDOLK.NCJK DLA PR E ZYD E N TA  K i£ »  
CZYPOtiPOLlTKd. i*rezydej.t Francji Doumerguo 
nadesłał Prezydentowi Mościckiemu depeszę kon­
dolencyjną z powodu zgonu syna Prezydenta &p, 
Franciszku Mościckiego.

UTW O RZENIE  ZW IĄ ZK U  ŻYD  1NWAL., 
W DÓW  I SJER. WOJEN. W’ SANOKU. Onegdaj 
odl y io  się Zgromadzenie żyd. inwal., wdów  i sier. 
wojen okr. sanock. w  Sanoku, na którem wygłosił 
ob.szerny referat p. Krieger Samuel z Przemyśla, 
członek Zarządu Głównego Zjednoczenia ZZ1WS 
R P , — o sytuacji żyd. ofiar- wojen Zebrani u- 
chwalili jednogłośnie przystąpić do utworzenia 
Związku żyd i uwal. wdów i siei- wojen w  Sano­
ku. W  skład Komitetu organizacyjnego weszli pp. 
Gottdauk Leteu, Kitmnel AK-ksander. Li met Jakób, 
Hort r. Meller Izrael, Lacgfeun r Lauder Jakub, 
Steiger Marku- i  Giinzberg Jide>a. Odpowiedni 
statut został przcdłcdouy przynależnemu Staro­
stwu w  dnia 18 listopadj i>r. tak, że otwarcie 
Związku naslapi około 20 bm.

KTO PO B IERA SUBWENCJE OD „BERO IJND 
lii'E TTE N V E R F ,IN “ ? Prasa warszawska wszyst­
kich obozów domaga się od sądu marszałkow­
skiego, który sądził pos. Korfantego, wyjaśnień 
w  sprawie zarzutu, że „B erg u. Hflłteuverein ■* w y 
płaca niektórym pismom subwencje. Prasa żąda 
ażeby sąd marszałkowski wymienił poza „Ruete-

Z TtA TR U , UTCfcATwKY i SżliJK.
—, „ W jsPI.ASSKJ a  75VD0STW0“ S a  len to- 

mat w ygłosi red Iłr  M Tvfn‘c! -.dr-zyt w Koile- 
gjum W ykładów  Naukowych wc. wlt.-dck G bm ■» 
s./kLc 7 wiecz. Prelegent w pływy V-. y-
aj. ćruskiego uu literaturę żydowski^, s-fusunal: poe­
ty do fcydcistwa ora?, przcprowid..'- m-.dogję mię­
dzy twórczością Wyspiańskiego i Lfiwikai, ećfl

— Z  KRAKOW SKIEGO TEATRU  żYDOW IśKIĘ  
GO. Dziś w  niedzielę o godz. 8*150 wieczór .'.Szma­
ty**, sztuka Cn. Leiw ika. która stale zapełnia wi­
downię dzięki uiezwykle pięknej gr7.e zespoiu i 
mistrzowskiej kreacji p. Morewskiego Popołu­
dniu o godz. 330 jako przedstawienie popularne 
„Zielone pola% pogodna sielanka iudowa Pereca 
Hir*cbbeina. Próby do komedji „Kesn" Al. Du­
masa — syn, dobiegają końca. Sztuka będzie przy­
gotowana £ wielkim pietyzmem i drobiazgowym 
uwzględnieniem stylu epoki, * której rozgrywa 
się akcje komedji Oryginalne stylowe dekoracje 
wykonuje p. Czaj Sztukę reżyseruje p Morewski, 
który kreuje główną rolę.

—  Z  TEATRU IM. X  SŁOWACKIEGO. Dziś w  
'■ledzielę powtórzenie komedji Berneuilla-Berra 
„Panna hlite** Poniedziałkowe przedstawieni 
„Wesela1* rozpocznie się o  godz. 5-lej popoł. 8 
przeznaczone jest dla szkół Wtorkowe przedsta­
wienie „Turatidot**, 6 grudnia w  dzień św. Aliko- 
łaja przeznaczono dla dzieci; początek o godz 
3-ej popoł., ceny również popołudniowe Dziś po­
południu „Fura słomy".

— TEATR OPERETKA „NOWOŚCI**. Dań w  
niedzielę o 3*30 pop ulubiona operetka Fr. Lehara 
pi „Paganini** po cenach zniżonych, w  niedzielą 
o 7 30 w. i wtorek o 7‘30 w. niezrównany szlagier 
sezonu znakomita operetka Oskara Straussa pt 
..Królowa i Prezydent". W  poniedziałek teatr MO 
czynny

— W YSTAW A DZIEL WYSPIAŃSKIEGO. W, 
Pałacu Sztuki w ..Świetlicy*1 urządzono przepię­
kną wystawę obrazów, rysunków, rzeczy graficz­
nych j pamiątek po wielkim poecie. Wystawa te 
miała trwać tylko jeden dzień, jednak .. i urośby 
publiczności czas trwania tej wystawy przedłu­
żono na poniedziałek i wtorek. W e środę wysta­
wa będzie bezwarunkowo zamknięta. Dla młodzie 
ży szkolnej wstęp po 20 groszy, akcjonariusze ntd 
copłaesją nic, do akcji. W  innych salach wystawa 
sztuki czechosłowackiej. \

pospolitą" i „Polonją** te inne pisma, które miały] 
rzekomo korzystać z funduszów Berg und Hfittea- 
vereinit

M wet dj/ecf
% a a o m ę i^ b m

myją się chętnie żninem mydłem 
„Kołłontay z pralką11, gdyż jego 

silna, łagodna i glicerynę zawie­
rająca piana nie szkodzi nawet 

najdelikatniejszej skórze dziecię­
cej. Nie zaszkodzi nawet, gdy 

przy wesolem plaskania spotrze- 
bują trochę więcej mydła, gdy* 

mydło „Kołłontay z pralką11 jest 
równie dobre Jak tanie, za kilka 

groszy otrzymać moina doić duły  
kawałek. Proszę dbać o to, by  

mydła „Kołłontay z pralką** nie za­
brakło nigdy w  dtąnu, SaąnowneJ 

Pani.

H y d i o
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Telefon 2M* — nL iv. Ktiyln 1.

t .  bUCHOW SKI, B iu ro  In i.  P 0 Z N A N
Telefon 8226 — Aleja Maroinkoejeklego 1.

Zloty m e d a l a a  W y sta w ia  w  K a ls w ia t h  1927. 
zaatapca  a a  K rak ó w  i S. O O L D I T I t N ,  K raków  k n ą  
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Otwarcie nowego gmachu girctiazjiim i 
Zyd. Tow. Szkoły Ludowej i

szkoły powszechnej 
w Krakowie. 1

Kraków, 4 grudnia.
W  dniu dzisiejszym o  g. 11 przedpol. nastąpi o- 

twareie nowego gmachu gimnazjum t szkoły po­
wszechnej Żydowskiego Tow.rzystWb Szkciy Lu­
dowej i Średniej % Ki akowia przy ul Podbrzezie 
1 5 .
i Warto przy tej uroczystej sposobności przypom­
nieć genezę i histcrję rozwoju tej pięknej żydow­
skiej placówki kulturalnej i wychowawczej w Kra 
kowie.

W  r 190? gro..o obyw.teii pod przewodnictwem 
łpp. dra Wałn-haftiga, błp Salomona Lesera, Samu­
ela Spiry, Emanuela Mlnennauma ł Abrahama 
Llndenbauma postanowiło założyć w  Krakowie 
hebrajską szkołę ludową i gimnazjum. Otwarcie 
nastąpiło dopiero w  r. 1906.

Ciężkie były pdczątkl nowej ta tytucji. W7 okre 
ale bowiem, kiedy przystęp do szkół państwowyeh 
'był zupełnie swo&ódny. tak społeczeństwo żydow­
skie Jak i władz* mezLyt przycnylnem okiem pa- 
srzyly na nową placówkę, stworzoną przze grono 
;ideowców. M  p -em zy rh  „uch  mieściła się *zko

Uablnat przyroJnlczl.

ja  W ubogich uł>" adnch prty ul. Gej trądy 29 1 
Brzozowej S. Człowieka tego hartu i tego po 
święceni i, jakim był błp. Salomon Leser, który od 
samego początku stanął nm cz°te tej placówki, ża­
dne przeszkody ule mogły wstrzymać od pracy. 
,Widząc, że pierwsze lody w  społeczeństwie żydów 
akiem pękły 1 że z biegiem czasu władze szkolne 
Aw czyniły więcej rozwojowi szkoły trudności. 
JWouimiał błp. Leser, że byt zakładu zależny jest 
frseaewszy atkiem od uzyskania własnego bnoynau.

Do pracy tej zabrał się w  r. 1914, musiał ja Jr- 
4aak wskutek wojny przerwać, ale już w  r. 1917 
podlał pracę na nowo i ozięki tez jego nlestrudzo- 
nm u zapałowi 1 ofiarności oLyw itell żydowskich 
m nfrj było już w  r.1918 otworzyó podwoje no 
Wtgo budynku

Od tej chwili zawrzrla praca w  całej pełni, tak, 
ŻS wkrótce mógł błp. Lmer przystąpić do zreall- 
acwania dalszej r.-ęsri -w  ego planu tj. do stwo­
re m *  gimnazjum. Było to prze isięwzięcfe nieła­
twe Chcąc bowiem utrzymać charakter narodowy 
szkoły, należało dbać o dobór ona nauczyciel­
skiego. I to się też udało błp. Lesetowi. Znakomi­
ty ten pracownik 1 działacz pozostał na swoim po­
sterunku aż do śmierci. Pamięć Jego iest ściśle

Sala gimnastyczna.

■Wiązana z rozwojem szkolnictwa żydowskiego w  
Krakowie.

Następcy błp. Lesera mieli zadanie stosunkowo 
latw>ejsze, skoro kwestja budynku była załatwio 
na. Szkoła czyniła coraz większe postępy pod każ­
dym względem. W  r. 1924 okazało się, że gmach 
|ńt już aa azczupły. a w  rok później wydział szko

ły z ówczesnym prezesem dżem Krengtwm na cze 
lę, przystąpił do rozszerzenia gmachu, co okazało 
się tem konieczniejsze, że wówczas, dzięki wydjt- 
l emu poparciu ze strony władz szkoliijcb jua sku­
tek usiłowań posli dra ThoUą, i s i ł . uzyskała 
prawo publiczności 

Liczba uczniów i uczenie ^żrśatąłn, potrzeby 
szkolne były coraz większe i kjtY 19®  musiał 
następny wydział, z obecnym' prcześAfn łefem llilł- 
slelnem na czele pomyśleć o  i 1sżej rozbudowie 
Zakupiono w tym ce:n sąsj^sjąćy. 7. gpiachem 
szkolnym dom przy ul. Podbj-żęźie 10,. i W ten spo­
sób uzyskano podwórze dla szkoły, ą.żara-em

cza grono nauczycielskie złożone z 34 MGb B> Jb 
dyrekterrm Hirszem Szererem ns czele. ' 'f- j  

Gmach posiada 20 sal szzolnycn, nadto piękni* 
urzadzoi.i, i bogato wyposażoną pracownię ęhęllU-* 
czną i fizykalną, pięknie ufundowany gabiMf ęąw 
logiczny, obszerną salę gimnastyc*óft fcaręęląMe 
dla kierownika szkoły, pokój dla n&uckyęifeK; t A t  
sckretąrjątu. )

Jest to dorobek niemały, ale dó 
jeszcze dnleko W iele  istnieje jeszcze bhikóW, s. 
dążeniem obecnego i wszystkich następnych Wył 
działów powinna być dalsza rozbudową. ŻydtH 
stwo krakowskie które dotychczas nie śzćzędzlłh

Gmach zkoty u zbiegu uJL Brzozową! i Podbrzetla.

można było uzupełnić budynek, rozpoczęty przez 
poprzedni zarząd, a mianowicie wyciągnięto dru- t 
R e 1 trzeć'e piytro. Uzyskane nadto oprócz po­
dwórca także jednopiętrowy dom w  oficynie. 
Wszystko to łącznie umożliwiło usunięcie dotych- 
czaw wej wielkiej boiąrzki, a mianowicie nauki 
przedpołudniem I popołudniu. Obecn.e odbywa się 
nauka w  gmecLu jedynie przedpołudniem .

Rezultaty te dały się osiągnąć jedynie tylko dzi» 
ki wedatnemu poparciu i wielkiej ofiarności całe­
go szeregu obywateli, a przedewszystk.em p: A r­
tura Wohla. P. Radca Wohl. chcąc uczcić pamięć 
swej przedwcześnie zmarłej małżonki, wybudował 
własnym kosztem całe pi tro. Wszystkim ofiaro- 
dnwcom, a W szczególności p. A/lurowi Wohlo- 
wri, należy się przeto serdeczne podziękowanie i 
szczere uznanie 

Do rozwoju szkoły przyczyniła się w  rówńej 
mierze ofiarna praca grona nauczycielskiego, któ­
re przez cały czas Istnienia tej narodowo żydow­
skiej placówki w  Krakowie pracowało dla niej z 
calem poświęceniem 4 zaparciem się Jebie, go­
dne m tej instytucji 

Szkoła wychowuje obecnie 750 djaed ziórc nau-

datków na rzecz swojej szkoły, nie' pot-kąp1 Ich 
także w  przyszłości, W Interesie ro*wo'u tej nap 
piękniejszej placówki narodowo- żydowskiej w 
naszem mieście.

Oficyna szkolna.

W I I I W W
I z .afeait e n e tk ir  -'cen isbnkn H  

A . PIcsccfel, r. N., Krików I

Podzf*kow«nt«.
WPanu Drowi R  ZOLLMANOWL leknizo 

wi w Uznaoowej, za bezjnterfcsowtnt, uWejęt' 
ne i nader staranne wyleczenie mste z ciężki*
go zapalenia usznego, składani ta droga naj* 
serdeczniejsze „Bóg zapłać". 302®

Desla Freyowa, żona adwoaau w  Limanowak
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IWiąg dalszy ze strony 4-lćj). 
świadka, b> powiedział prawdę, t-zy może nie wi- 
uziała kogoś innego, na co YYójcifcowu powtarza 
MKkegółowo, jak wysiadał w<>z i koń oraz p<>d- 
ąn/muji stanowczo, że byt to w torci>, co parni#? a 
ulatego, żc wybierała się do Krakowa na targ.

Itokarżony usłu je oślniSić wrażenie oe/.n n 
M a d k i .  i  wuia: „Przysięgam  się na ailn  moją 
todżlbę/żaby Siostry moje leżały ̂ takie chcfre’ jak 
ftÓfeUKAfra, jeśli, to jest prawda, co ona zeznaje 
■ JfiĘtiWi ŻWiwca u\y?gę Paluchowi, że tego rb- 

m l '  iakfgćfytui tylko pogorszyć too*e jęszć&e 
fcynbdej aWą/y^inję.

HA  n ilh jaC u  ZBRODNI
L  kolei OżłorikóWie trybunału i przysięgi, udali 

•tę do opodal le2acej chaty Palucha. Szczegółowo 
Oglądnięto izbę, w której wedle oskarżenia miału 
jdę rozegrać krwawa tragedja Przesłuchano ró- 
wńjeż na nieiscu wyw iadowców  Pawełku T Pi- 
skora celem wyjaśnienia, gdzie znaleźli krwawe 
ślady, prZyczcm lekarze-znawcy udzielali wyja- 
hiień oduOsuie do wyników badań znŚfl[feziony8ł 
■ładów zatówuo w  izbie jan i w  staju’.

4 4 ETN IA  CÓRECZKA OSKARŻONEGO.
=' R idrtas pobytu ńa miejscu sędziowie przysię­
g li wdali się -w- rozmowę z rodziną zumordowu- 
te j Oraz a 4-letnią je j córeczką, która absolutnie 
» '  chcjaia podejść ku ojcu, mówiąc, żc go nie lu- 
U , t o  zabił mamusię.

Podcza.s wizji gromadziły się na miejscu thimy 
ludności wiejskiej. Pobyt sądu w Dlubui trwał do 
godz. 3 popołudniu

a  •

OłdsZy ciąg rozprawy nastąpi dopiero we wto­
rek 6 bm , gdyż przewodniczący sso. Kaczmarski 
prowadzi w  poniedziałek inną rozprawę.

Proces Palucha przypuszczalnie przeciągnie -lię 
UO piątka przyszłego tygddnia.
Sm

KRONIKA

Wschóti 

cłćfica 
I ł  m.24

Grudzień

N.edzieia 

10 Kislew ó688

Zaehófi 
słońcu 
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1  PO NIEDZIAŁK O W Y NUMER  
„NOW EGO D ZIE N N IK A ” 

ukażó się jUtro rano ó zwykłej porze i zawie­
rać bytLca prócz ostatnich wiadoiuośc* teiegi a 
ficżńych i kronikarskich następujące artyku­
ły; Rafał Pft-ffei - Kupiectwo a biurokra­
ty zn*. Dr. Szymon W o lf — Dwie sztuki o 
światów em powoJ :en u, dalej Nauczycielstwo 
a, polityka, Stulecie moimmfemu, K< respon- 
deaeje ż Lraju (Przemyśl, Cieszyn, Baranów’, 
Błażowa), dodatek tygodniowy „Lekarz domc 
wy *̂, obfity dział sportowy itd. W  odcinku fe- 
ljethnowym zamieścimy dalszy ciąg powieści 
Ragrowa p. t. „Dzieje kantonisty”.

J e S 7 c i e  w a l k a  o  k r a k o w s k i  

m b o i n i k  d r o i >  f n i a n y

Wdniu wCzoi ajszym. wyznaczone zostało w War 
śzawie zwykłe posiedzenie komisji do badania 
unianj kosztów utrzymania w Warszawie. Na po 
rządku dzleunym obok wskaźnika kosztów tli 
Warszawy postaw ono kwestję protestu pizemy- 
lowtaów- prfceeiwko obliczenon, komisji kraków 

sklej. Z  Uwagi na tę oprawę przemysłowcy zmo 
1'ilŁOwaii się i przybyli w komplecie Z chwilą, 
gdy śocjaliśći postawili wniosek o załatwienie 
Pr7edew*z\ stftlem obliczenia wskaźnika wzrostu 
drożyzny W W  n sza wie i wniosek ten uzyskał 
Większość,' przedstawiciele przemysłowców wy­
chodząc ztełCO założenia, że wskaźnik krakowski 
* ubiegłego miesiąca jest niezałatwiony względnie 
istnieje protest w tej sprawie zdekompletował/. 
Posiedzenie t Lh, że obliczenia wskaźnika na razie 
ni« przeprowadzono

-  Ó  POMOC SPOŁECZNA DLA SPLACL 
NlA  SAMOLOTU SANITARNEGO O fia r trAć 
Śfołeczań jIWh na f  er wszy samolot snnitam - 
Me słabnie. By przysp ieszyć moment astmę.-/ 
hego’ •p d D im iń ' przedsięw ziętego zadania. 
btecznem jest, aby w szyscy p rzysz li z pumocę

| i na spłacenie tuzly  ńałeżytości za samoiol. 
i złożyli swój choćby najskromniejszy datek 

przynajmniej i zt..Ofiary tu  len ceł przeka- 
: zywać nu konto PKO Nt iOlętul. zaznaczając 
; lic czeku ..samolot sanitarny'. Ofiarodawcy 
' wpłacający jednorazowo '25 zł. utrzymuję, pa- 
■ njiątkowe cegittki.

—  KOM ISJA KURSÓ W  Diu* L E K A R Z Y  
wydziału lekarskiego U. J. zawiadamia, że

i jak lat poprzednich, puoobnie i w  bieżącym 
i roku szkolnym w  ezasit ód 21 III. dc 31 111. 
j odbędą się w  Krakowie kursa dla lekarzy. —  
i Wszelkich informaćyj udziela i przyjtnuje 
; zgłoszeń’a Dr Ludwik Luka- Klinika neurolo- 
' gicznu U J. ul Kopernika 48. Szczegółowy 
I program km sów zostanie ogłuszony w  pol- 
: skjcli pismach Iokui skich
| _  STAN  CHORÓB ZA K A ŹN YC H  W Krt sJĆO-
| W IE  w  czasie od 27 listopada do 3 bm. wyrażał 
'■ się w  następujących cytrcch; ty/us brzuszny 3,
; dyiter ja 3, szkarlatyna $, odra b. kokl-isz 1.
I —  Z  POLSKIEGO T O W A R Z Y S TW A  M ATbM A- 
: TYCZNEGO. W poDiedżułek 5 bm o  g  '/-mej w 

Gali Instytutu Matematycznego O. J. (Kraków, 
i Gołębia 20) zwyczajne naukowe posiedzenie Towa 
i rzvstwa z odczytem p Prof. Dr W ilkosza n t :
| „1:eorja ąuasi-równań reóż liczkowych” Goście 
; mile widziani!
! -  STARUSZKA PRZEJECHANA NA ŚMIERĆ
I PRZEZ SAMOCHÓD. Wczoraj o godź.. 9 rauo w  ub 

cy UrodzKie’. w  pobliżu w i lotu ul. PosęKkiej, p«- 
? dzącćLanło' hajeefiałó na Karolinę pówojewską, liczą 
- cą ołSlo 60 lat, która doznała złamania czaszki, zla 

mania pruw^ f złamania prawsi nogi, oras 
wstrząsu m ^ p R U fra k e d  wewnętrznych. Zawezwa 
ńy lekarz p^otow la ratunkowego no udzieletiu 
pierwsze] pomoci przewiózł ofiarę tragicznego wy 
padku do szpit^te, tdzie po kUku sr. nut ach zmarła. 
Wypadek wywplaf: ogromne zbiegowsku ludzi.

— z w y ą iw teŁ  Hdena Pustelnik właścicielka 
sklepiku prz^|l^ Staowleckieł ił 3 zgłosiła, że w 
rtóćy i  ł !iir$  bm. skradziono iej z wystawy skiepo 
wej po wylufećn;-!;żJLte> o&bto 2 k l grzybów warto­
ści 60 zł. w K Ę ; '

— WYPAÓElPNSk DRODZE DO ZAKOPANEGO. 
Nd siacy pogotowia ratunkowego w  Krakowie zgło 
Sił się' p. Stefan Dorożyński, który wracając sama- 
chodem z Zakoj^trcgo, skutkiem nierstrożne;- jazdy 
jak’ ćg'01 woźnicy, udercohy w  glbWę dyszlem. Le- 
kWż dyżurny pogotowia stwierdził u'Dorożyfiskiegr 
wstrzą' mózgu przewióżf db go szpitala

— YA KOSCIFI-Ę, Aręsztowąąo Marię Puziak 
(lat 20), tam. ul. Podgóiska t. .12 za kradzież to­
rebki damskie! z kwotą lS z f W 'kościele' §w/ Barba 
ry ha szkodę Amiy Mater, śłużącei Torebkę cd are 
sztowanei odebrane.

— ZŁODZIEJ NA W '  WCZASACH. Ąrtiztowano 
Piewznnkę Wacława ('at. 2 i; w Krynicy i -alstawio 
fto go do' Krakow t za kradzież garderoby na *zko 
dę Juliana lęc-aą-nki zam. v r Krakowie, ul. Zwierzy 
niecka 1. lÓ. dok, -naną w dniu 20 listopada 1927.

—r KRADZIEŻE k o i EJOWE. Aresztowano 7 ro- 
bwnlków kolejowych podejrzanych o kradzież ied 
neg, 2wo,a skór] boksowe], czarne] wartości 500 zł 
m> szkodę sKirbk; kołek w ego na dworcu osobowym 
w KrakoWie % oswariegc miejsca. Skradzioną skó 
rę odebrane. — Urząd ruchu na stacji Kraków—Pla 
szów .zawtódołiiii, że i  wozh kolejowego skradziono 
1 worek otfzcChów wtosklch wag! 25 kg. i 1 skrzyń 
kę fig wagi 23 taf-

— Z OTyW Afl 11 łO WOZU POCZ1OWEUO. sic 
iącego na rog* * Starowiślnej i D etlowskk] skra

\ dziono 1 paki&ielc z touwiem mewiadoTę1, narazić 
wartość -uradowany k> S. Munelda w Krakowie, 
ul. BoZegr Ciała I. 3

. - 0 - 4 -
K O M P L E T Y  W t.YSTYTUClL' TĄf ECŹNYM
 ̂ ,n ■ ■ II RAJSKA. 10
vr n l t d iM Ia  o  4  p o p o łu d n iu  I O 7*30 w i t o .

.■ ó - ., ’ '

YVYSOKO JAK W IEŻA LIFFLA —  rosną w 
sórę nadzieję rodziców, których dzieci chowa­
ją się zdrówo. Do lego jednak, aby dziecko 
było zdrowe, niezbędne jest racjonalne pielęg­
nowanie jego skóry i ciała przez zasypywanie, 
zwłaszcza w  zgięciach i fałdach, pudrem „Hy- 
genol”. ,Ten środek antysepiyczny, polecony 
przez Wszystkie powagi lekarskie, dziala łago­
dnie, lecz energicznie. Zapobiega on wszelkim 
odparzeniom  ciała, h trzim u ję  skórę w  sucho­
ści i elastyczności. „ I ly g eń o i”  sprzedawany 
jest tylko w blasżąuych pudełeczkach (z sit­
kiem), w użyciu bardzo praktyczny cii, gdyż 
nie nisgcg? się nawet przy ujmowaniu ich mo­
kra ręku PO kąpieli, „ilygienoi14 jest-.wszędzie 
Jo nabycia. 3014 x

PRAWIDŁOWE TRAWIENIE I ZDROWA KREW
osiąga się przez codzienne użyu asie pół szklanki 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa, Leka­
rze specjaliści chorób narządu pokarmowego chwa­
łą wodę Franciszka Józefa, po-nicważ pobudza ui*a 
fcnkcje żołądka i kiszek, działa na przemianę mate­
rii, odświeża krfew.i łagodzi przeczulenie nerwowe. 
Do nabycia w aptekach i droguerjąch. -i96T

-  RITA SACCHETł O I B1ANCA DODO, 7-mio- 
letnia fenomenalna tancerka i gwiazaa kinowa wy  
stąpi w Krakowie po raz ostatni dziś, tj. w nledzie 
lę 4 bm. o godz.- 5 popołudniu w Starym Teatrze. 
Program obeimujący 14 wspaniałych poematów ta 
necznycn będzie prawdziwą atrakcją dla dzieci i 
młodzieży szkolnej. Bile>iy w . cenie od Zł t do 4 są 
do nabycia w  kasie Starego Teatru.

-  JUAN MANEN, sławny skrzypek-wirtuoz ula- 
bieniec naszych melomanów da się słyszeć w Kra­
kowie tylko raz jeden a to wo czwartek 8 bm. w 
Starym Teatrze, Bilety sa iuz do nabycia w kasie 
Starego Teatru.

t-»—.. O*—..,

R E PE R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R AK O W SK ICH  
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

tpocŁ o godi. 8‘30 wiecz.)
Niodoiela: pop. „Zielone pola”; wieer .^Szmaty*

TEATR IU. J. SŁOWACKIEGO  
(pocz, o godz 7‘3d wiecz.)

Niedziela: pop. „tura słomy"; wiecz. „ranna 
Finie".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"
(pocz; o  godz. 7‘30 wiecz.)

Niedziela: pop „Paganini”; wiecz. „Krotown 
i Prezydent”.

R E P Ł R T U a R K IN O T E A T R Ó W
BAGATELA i NOWOŚCI: „Zew morza"/ 
SZTUKA: „Wieża miłości" (Don Jtum).
CORSO: „Pościg wśród mgły/' oraz „B okaat

śmierci”,
W AND A „Grzesznica".
W AR SZAW A: „Ulubienica przedmicściAV.ź 
UCIECHA: „Tańczący Wiedeń",
PROMIEŃ Nędznicy".

o
-  KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWTCB

(rynek gl. A- —B L 39) niedziela, 4 bm. Dr. Adol 
Klęsk Tajemnfica podwójnefó życia i ro*9zc7~*)'»- 
nia świadomości; wtorek, 6 bm. Dr. M. Kadlw: W y  
spiański a żydostwo; środa, 7 bm. Prof. Uttłw. Df. 
Witold Wilkosz: Praktyka i teoria radjr• czwartej 
8 bm. doc. Uniw. Dr. H. WQIman-Grabowrka: A Wu 
tary bóstw. Krfchnamurti; piątek, 9 bm. EiflH U *  
manda i Kaspe’ Poohwalskl: Wieczór porcji I prakp, 
(recyt. p. p. Holzer-Rymplows I K> o i U L  F m .  •  
rodź. 7 wiecz.

Nowe wydawnictwa ekonomiczne
„Skarbowość Sauotząar lary torłałoogo w A b  

sce. — Zbiór obowiązujących przepisów. — Ł Da* 
cbody”. Nakładem Związke pracowników AdaMb 
strach gmimiei w Warszwaśc 

Książka zawiera kompletne o.) y h j  o w itB c fc  
podatkach T opłatach amorządowych, z aad«t wy* - 
czerpu Jącemi wyjaśnień lam 1 wskazówkami, opar* 1 
tc mi na praktyce centralnych władz nadzorczych T  
indykatorze administ-acj irek oraz sądowo-admlat ' 
stracyjnej. Uwzględnia ona w pełni różnter Istoto* 
iące w 'poszczególnych dzielnicach w  zakresie sk«f* 
bowości komunalne], nie pomiatać nawef odrębne  ̂
go ustawodawstwa, obo« iązu)ącego w teł 
nie w Województwie Śląskiem.

Książka ułożona Jes* w  sposób p^zewzysty I 
stępny nluytko dla fachowców, tle 1 dla każdegn 
płatnika danin komunalnych, który, —  -naiąc w  m l. 
zebrane przepisy i szczegółowe wyjaśnienia o po *. 
szczególnych roazajach podatków I opłat (naprży* 
kład taryfy podatku gruntowego w całej Polsce, tot 
ryt; cen świadectw przemysłowych, tabele podnt* 
ku dochodowego i t  p.). oraz osobne lukładae rw 
stawienie tych danin dla poszczecólnych rodzajów 
związków komunalnych, mogąc się nadto poslngfe 
wać dokładnymi skorowidzami (ustaw, rozporzą­
dzeń i okólników, oraz skorowidzem izczzowmnK 
— z łatwością będzie w stanie sprawdzić słnsznoló 
wymierzonych mu daiJn i prawidłowość postępo­
wania władz samorządowych 1 nadzorczych, w ra* 
zło zaś potrzeby wnlecienU odwołania znajdzie w 
ksiąźcr dokładne wskazówki co do trybu odwołań 

Książka, obejmująca 555 stronic druku, drukowa­
na na bardzo dobrym papierze, w  estetyczne] opra­
wi c, kosztuje 12 zł. (w  ozdobno1 >praw!e płócien- 
no) ->\ 14 )  gest do nabyci?, .w Składnicy Zwiąjku 
Pracowników • Admlniżtracjł ..Owinue} Rz. P. w W * '  

ul, iórawls 27.
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Rozwiązanie zamleicfmy w le d nym  * najbliższych numerów.

PRZEGLĄD F IL M O W Y
„Gwiazdy** filmowe muszą 

wszystko umieć!
Łon Chaney uczy się rzucać noże palcami nóg.
W iemy, że aktorzy film ow i muszą się umieć 

■ńaleić w  każdej sytuacji. Im bardziej zaś rozw i­
ja się sztuka filmowa, tern więcej umiejętności wy 
maga się od aktorów. Dziś nie wystarcza już wy 
trawna znajomość sportów, tańców, akrobatyki. 
1 (ak Lon Chaney grający w  film ie „T e ll i to the 
iln rines" rolę sierżanta marynarki, poddać się mu 
Sial regularnemu treningowi żołnierza marynarki 
Okazał przytem takie zdolności, że wkrótce zaa­
wansował na „fra jtra ‘ ‘ . Obecnie ćwiczy się Lon 
Chaney w  rzucaniu nożami, pisaniu, graniu w  kar 
ty dtp. >— palcami nóg, gdyż w  film ie „The Unk- 
nown“  kreuje rolę człowieka bez rąk.

Także artystki Lin iowe nie próżnują. Jedne mu- 
sżą, jak Marion Davies, uczyć się szybkiego pisa­
nia na maszynie inne „studjować‘‘ muszą krawie- 
cżyznę itp., nie mówiąc już o dalszych trudno­
ściach gry.

Jak w ięc choćby Z tych kilku przykładów wi- 
flriraj artyści film ow i wciąż muszą się kształcić 
1 to niezawsze w  zbyt miłych zawodach; czasami 
nawęt muszą się narażać na najrozmaitsze niebez 
pieczeńslwa, byle tylko czynić zadość stawianym 
wymogom.

Matka
Taki tytuł nosi, O ćzem już pisaliśmy, nowy 

w ielk i filut rosyjski, opracowany weJle znanej po­
wieści Gorkija. Tęmatem filmu są sztafaż właści­
wej treśąi filmu, którego sią jest pieśń nad pie­
śniami matczynej miłości i wspaniała,. monumen­
talnie prosta i  óp; głębi wzruszająca gra  p. Ba- 
ranowskaja w  fo l i ’ .tytułowej. Ból swój na trum­
ną zabitego w  czasie pijatyki męża, cbnwe o 
prześladowąnegp syna, żmudna jej. praca, by sy­
na uwolnić z więzienia, — wszystko to opowiada 
artystka porywającą widza grą. .,

Żyw io łow e i drarpąlyezne sceny masowe dały 
możnośę rozwinięmą ęąlej reżyserskiej sztuki ro­
syjskiej. Reżyser ,filrr|u Pudowkin poszedł droga 
*jjnżu osobliw ie rosyjskiego realizmu i w izjoner­
stwo starał się on skondensować w dojmujących 
scerreł' całą dramalykę dnia codziennego i całą 
tragiczność życia. *Ysęaniaał gra p. Baranowska- 
ja  i pieczołowita reżyser ja Pudowkina (ucieczka 
w ięźniów  po Jodzie na N tw :e. pości? Ko-aków, 
•ceny w  sądzie i inne czynią nowy ten lilm  ro 
*vitk! niezwykle eieknywm

Przygoda amerykańskiej divy 
filmowej w Bernie

W  Berlinie przebywa znana że - swych ekscentry­
cznych przygód a, erykańsk. artystka filmowa Pay 
Marbe. Artystka tą „zasłynęła" swego czasu przez 
ubezpieczanie na milion dolarów swego czarującego 
uśmiechu. Gdy się w Ameryce dziwiono temu w y­
brykowi, artystka tlómaczyła się, że uśmiech ma dla 
niej tę samą wartość, jak wykrzywione butasy dla 
Chaplina, albo karkołomna jazda konna dla Toma 
Mixa. Niedawno przybyła artystka do Berlina, 
gdzie miała filmować. W  tym celu udała się autem 
ze swym operatorem nń plac przed budynkiem par 
lamentu 1 stanęła w pozycji „girl** przed pomnikiem 
Bismarcka. Publiczność zajęła wrogie Stanowisko 
wobec artystki, przy puszcz''ląc, te  pani Fay Mar­
be urządza sobie kpiny z Bismarcka. Wmieszał się 
w  to pollcjaut, który chciał artystkę przyareszto- 
wać. Pani Fay Marbe wskoczyła jednak do swego 
auta i uciekła do hotelu, atoli publiczność puściła 
się za nią i chciała nawet wtargnąć dO hotełli. Z tru 
dem usunięto den onstrantów, ate na drpgt dzfetl Fay 
Marbe musiała udać się na policję gdzie wytłuma­
czyła :wple postępowanie, tak że policja flle wJJzia 
ła żadnego ipowlou do wkroczenia.

NOW Y FILM 2 ASTĄ NtftSEN.
Na ekranach zachodnioeuropejskich wyświetla 

się obecnie nowy film pt. „W ystępek", w którym 
Asta Nielsen kreuje jedna z głównych ról. Popadto 
Z wybitniejszych artystów filmowych grają we 
wspomnianym filmie także Werner Kraus* i Alfred 
Abel. Autorem sceanrjusza filmowego Jest L. Bi­
liński, reżyserem Rudolf Mertient.

„Zy c ie  p r y w a t n e  h e l e n y  t r o j a ń s k ie j "

Taki scenariusz filmowy opracował na podsta­
wie powieści J. Erskine‘a Cary WJłson. Reżyserie 
filniu objął Aleksander-Corda. Żona reżysera kreuję 
rolę pięknej Heleny. Partnerami lej, jako Menelaus 
1 Parys są D Stone I Ricardo Coriez.

PREMJERA „CYRKU" CHAPLINA"
Nowy film Chaplina pt „Cyrk", z którego tre­

ścią zapoznaliśmy przed niedawnym czasem na­
szych czytelników, wyświetlono przed kilku dniami 
w kinach Ameryki Północnej. Premierę nowego 
filmu Chaplina przyięla krytyka i publiczność ame­
rykańska z wielkim entuzjazmem. Nowy film Cha.pl: 
na ukazać się ma w styczniu lub w lc./m 1928 r, 
także na ekranach europejskich.

B C ? M flfTC łtl

200-letni jubileusz poczty
W  zimie 1627-go roku za czasów panowania Lu 

i dwika X iI l-g o  a raczej za czasów rządów jegti 
wszechpotężnego minstra Richelieu ogiosll gló- 
wiiy kontroler poczt francuskich, P ierre tT Almę- 
ras--e, specjalny dekret, rajsdro.wiej wzbraniający 
prywatnym osobom zajmować się ■ przewozem, pp- 
cztowych przesyłek bęz opłacania należytych tarę* 
na rzecz skarbu. Rozporządzenie to uważane jest 
powszechnie za początek istnienia poczty rządo­
wej. Tegoż roku umieszczone zostały w  Paryżu 
pierwsze skrzynki do listów, które winny były 
być zaopatrywane w  odpowiednie znaczki, świad 
czące o dokonaniu opłaty, przepisanej prawem. 
Za wynalazcę marek pocztowych uznany został 
Em ił de GIrardin, w  rzeczywistości jednak rozpo­
wszechnił Ich użycie Anglik J Hlll, koperty za£ 
pojaw iły się znacznie później, gdyż dopiero na po 
czątku X IX  go wieku.

Oryginalny p* Mement
Najmniejsza z wysp normandzklch, niemniej zt%» 

sztą piękna I urodzajna od innych, rządzona leśt 
przez kobietę, p. Dndley Beaumoot, córkę JisięoJą 
de Setćq“ , którego tytuł nadany mu został p rtęą ' 
królowę Elżbietę.

Pani Dudley Beaumont jest także w swoim kraju 
prezydentką parlamentu, z łożonego z 40 właścicieli 
ziemskich, którzy spłacają daninę ,,w naturze",, lak 
za dawnych czasów. Parlament ten dęcyddje o 
wszystklem i stanpwj władzę wysepki. " * ..

W  Sercu nie istnieją podatki dochodowe ani spad !- 
kowę, ale tylko drobne wpłaty od k&pitalów. Wy-! 
-epka ta składa zresztą królowi angielskiemu tylko 
50 Szylingów rocznie.

Czyż to nłę ziemia oblecaua?

fr]iliO tc ie «g litie iic ,ró (i»«r 
nieite, biwtclnfene, e frr■ 
• M e ,  i r « i k t f i  I f i t d g r t  
w w  c in t i r  w y f c e r i e  f o
m  ch n e f r i i s z j c h  poleca firrr 

S&YMCN K O W C M  f S T
K r e t ó w ,  i t c d i ż s  H . -  Tal. i .  C
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2 GIEŁDY
Giełda krakowska

K u k ó w , 3. 12. Dziś w obrilach prywalnych na 
tynku elektów tedencja utrzymana, przy nastroju 
nieco mocniejszym i to jedynie dla niektórych pa­
pierów  arbitrażowych jas Zieleniewski i Siersza 
^|n i(2B . Obroty rnipmnine. Kursa kształtowały 
■jlę następująco Zieleniewski 21.30—21.50, Siersza 
^órr. 11.8G—12.20, Bank Polski 154-154 i pól, Gól 
ka- 86 i pół do 87, Azot 1 62—1 63, żelazo 0:58, Ce­
gielski 50, Jaworzno 23.20—23.40, 8 proc listy zast 
doL oauku Hipot. 92 doi. za 100, Pharma 1 30. Nie- 
mojowski 2.70—2.75 (.'nocniej;. Elektrownia 57 5—

« « DYWAN i t

Tknlnln dywanów
aessiił* ; kilimów
K r a k ó w *  P o d g ó r z a
Sw. Kingi 9 ltnja tram. 3

po Je ca
D Y W A N Y  li K IL fM Y

bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla asprawY dywaad* 

pergkich i kilimów

PRĘDKO

58
Na rynku walut i dewiz tendencja utrzymana, 

nastrój spokojny, przv sałbych obrotach, jak zwy- 
■kle w  sobotę W  Krakow ie doi 8 87—8.87 i pół, cze 
ki bankowo 8.901/4—8.91. W arszawa doi S.971/4-- 
#.97 3/4, czeki 8.90-3 90 15. l  w ów  doi. S.871'4- 
8873/4, czeki 8.90 i pół do 8.91 Kalow ice doi. 8.87 
i  póf do 8.88, czeki 8 001/4-8 903/4

Na wszystkich giełdach nastrój spokojny,, przy 
zupełnem prawie wyrównaniu się kursów Bank 
Polski bez zmiany.

Giełda warszawska
W a rs za w a  3  b m . 9AT.: 'G ^a td a  w a lu ty
Dolary 8*1-8. sprt. 8*90. kup. 8*89.
Londyn 43*51 aprz. 43-62, kup. 4r"40
N. Jork 8*90. sprz. 8*92, kup 8-38.
Szwajcaria 172*-—, sprz. 172*43. .u. i71 57
• ieden 125 68. »in. ;25 99. i;;5*ó7.

WtucZawa, 3. 12 P A T  Akcje: Bank dyskontowy 
130, Bank handi warsz, 123, Bank Polski 154.75, 
154.90, Bank zachodni 30.50, 31, Bank zw. sp. za*- 
90, Czersk 1.01, Cukier 83.20, W ęgiel 114, 113.50, 
114, Nobel 43, L ilpop 40, Modrzejów 9.25, 9.30, 925, 
Ostrowiec 87.50, 87.75, Pocisk 2 75. 2.90, 2.85, Ort- 
wein 12.25, Rudzki 53.75, 51. Ursus 13.50, Staro- 
chowice 69.50, 70.25. 39.75, Ż yra rdów  17.35, 17.50, 
Zawiercie 35, 35.25, Borkowscy 3 85. H.90, Żegluga 
0.43, Dolarówka 61, 64.50.- 5 proc konwersyjna 
6050. 5 proc. konwersyjna kolejowa 02.;jQ, 10 proc. 
kolejowa 102.50. 103.25, 8 proc... listy zastawne B ■ u 
ku Gospodarstwu K rajow ego 93

usk atecznf n  działanie ra­
chunkowe,. posługując się 
samoliezącenr tablic skami 
mnożenia, dzielenia itd. pŁ

Szybki Rachmistrz
l przykładami uproś. czon. 
działań rach. O na 75 gr. 
w księg. i bandl. papierń, 
o w. w\ syta za nadesl. 90 gr.
H. Taubman. braków 9, 
Kazimierzu Wielk 98/D. sgg

MIOD
czysto pszczelny, pod gwarancją 
spożywczo lecz nic? y, najlepsiej 
jakości, tegoroczny, w y iy łi po 
cenach reklamowych za pobra­
niem poczt.: 3 ke. — ał 10-Sf), 

kg. — zł. 14*80, 10 kg. — eJ *7, 
20 kg. — zt. BO, wrM z opłatą 

pocztowa i bltBznnkaiiiL

A R N O L D  K L E IN E R
PO D W M O C Z Y S K *

nL Mickiewicza L. 66 (Matop.)

Reklama 
dźwignią handlu

TELEGRAMY
Prot. Moeller napędzony

z uniwersytetu berlińskiego
{Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berlin, 3 12 ( l i )  Proiesoi nad zwyczaj u vy.v.y

j tu walutami został zniesiony wydział walut 
j w ministerstwie skarbu, /
I —  (O ) Z  Bazy-lei donoszą: Władze szwajcar 
| skje w/padły na trop na szeroką skalę zakrojo 
. nej afery kokainowo-opjumowej. Od dłuższo- 
| go czasu zwrócono uwagę na wysyłanie maso 

wu przez jedną z firm próbki do Szaniguaju I

Gietda poznańska
działu ptawniczego w Berlinie dr Moeller, i Meksyku. Gdy otworzono jedną z takich ,pr*

ro a n a A t  ciuła h >>.:<
: .zenicn 47*----48-~
\C2nócŁ hrewarniany
’4*Ł0 ...... '?■ ąka żytnia Ci50/o
ylnsfl 70C/0 56 75 — '(,0

PAT) Zylo uowe . 40
'ęc7.n‘ iri. 93"— - • 33 00 -

U- Owie.- 32*75-
i  25 COCO -  ,Vąk;: 

ładta psiecnii 650/0 08 — 
Capa pszenno 27- -  — 28-— -  ospc żytnia 

28*—— 29-— — deniniaki sioiowe — -— —jf- *— ziem
Uiiki gorzelniane Ł-łO— 6*—, gorczyca — -00------,0c
i zepak 19 i l —  '5  - 6 - < tccr !».*<-r:r 60-— 82* — 

tendencja słabsza.

który jak ju ż don ieśliśm y k ilkakrotn ie, nadu­
żywał katedry uniwersyteckiej do propagandy 
antyżydowskiej, został po przeprowadzeniu 
dochodzeń zawieszony w czynnościach.

hek“ okazało się. że zawiera ona kokainę.

nelcia wiedeńsKti
H b i4 £ (K  C .  3  t .  U.. i i . .'1. Ł a W iZ j

-iiDi»iejuuui . . .C i *  resgiaa i  *7. te in n  169 27 
tirukseia t0-Ł9 : i 125'bi. ..optima^c lob*60
rou<-ji. ij/cb ivsic.i\. ;..fcu1c;iui o6Mt> . ow>

<o7*b.’ es io  18. -i*v. i tuyz 2i*6b. i : aObi
. ' u*w,  ,-/ .(.kroiOi 78o9— 6i

• -U1JCJ., fxjl.t-ij.kiii,CK.t. '4l‘v*40jUijill>.'l.l!..*. l o g —
•**“  l, iii* Ł/*jj i» >©—

Zi©Afcłiifc\jvoiiJ 10 jMicbjii o 23 Łrieftî u 
*uł..v * ixtujrśuj — — i..iaJ*tjb * 6

k l e i o a  i k r j i h k k . .  
żury cii, 3. 12 P a ’1. Paryż 20.4oj, i^aUy..

-  Wo.c, N. Jorż 0-1835, B elg ja  72.50, Włochy 28.165 
Uiszpanja 8o.95, łlolanuia 209.575, Beri. u 123.89, 
W łęucu /3.10, śziokholin I39.a0, Oslo 137.95, Kopcn 
baga 139, Sólja 3.745, Praga 15.o65, W arszawa 
58.40 Budapeszt 90.725, B ialogród 9.13, Ateny 6.90, 
łśonstuntynopol 2.67, Bukareszt 320, Helsiuglors 
13.05̂  Buenos Aires 221.50

Cziczerin widzi niebezpieczeń­
stwo wojny światowej 

w poiiłyce konseruratywnego rsą* 
du angielskiego

Bialogród. 3 12. PAT. Prasa ogłasza wywiad 
z Cziczer:*ieni, który oświadczył Cała sytua 
cja m'ędż_ynarodowa stoi pod wrażeniem an­
gielskiej polityki konserwatywnej, która chce 
stworzyć blok antybolszewicki. Akcja Bother 
mera przeciwko Czechosłowacji i włoska agre 
sywność przeciwiko Jugoslawji należy także 
do tej koncepcji angiclkiej. Jeżeli energia rzij 
du konserwatywnego nie zostanie odpartą

Cbam ber.—  (D ) W  sobotę rano wyjechał 
lain do Genewy.

— (D ) Wczoraj nastąpiło w  Londynie pod­
pisanie umowy angielsko-niemieckiej w  spra­
wę zniesienia przymusu wiz paszportowych 
w komunikacji pomiędzy obu krajami.

— (D ) Z  Dowodu wysuniętego żądania pod­
wyżki przez robotników przemysłu metalurgi­
cznego w Niemczech zanosi się z dniem I sty 
czna na strajk 210,000 robotników.

—  (D ) Kilkudniowy strajk kolejowy w  Sa­
le son j,i został zlikwidowany.

— (D ) Na krążowniku francuskim „Duąnes 
n‘e“. stojącym w jednym z portów wojennych 
\vvkryto tajemniczy akt sabotażu Mianowiote 
niewykryty sprawca wyżłobił otwór prowadza 
cy do magazynu amunicji, do którego w  ten

przez wewnelrzne trudności to wywoła ona I sPos^b dostała się woda, niszcząc całkowity
nową okropną wojnę światową. My oczekuje- j 7fJDns materiałów wybuchowych. Wszzcęte t o

Zniżka papieroH na giełdzie 
berlińskiej

(le lę g ia u i własuy „N ow ego LzieunLka ;

1 Berlin, 3 12. (D ) Na dzisiejszei j giełdzie 
kształtowały się kursy wszystkich papierów 
niezwykle słabo. Powodem tego jest niepo- 
[Biyśłny stan bilansu Banku’ Rzeszy za ultimo 
łistopada. Bilans ten wykazuje zwiększenie 
(ię obiegu banknotów o blisko 600 miljonow 
laiek, oraz wzrost portfelu wekslowego o 366 
ujonów n. irek. Natomiast obniżył się znu- 

^Zną. zapas dewiz i kruszcu.

Bank Folsk: podwyższył kredyty
Warszawa, 3 12. Sin. Bank Polski podwyi- 

*2ył kredj-ty całemu szeregow i inslytucp  ban j

my —  powiedział Gziczerin — iż Anglja z po 
czątkiem najbl ższego roku rozpocznie ostrzej 
szą akcję przeciwko Unji Sowieckiej.

KRONIKA TRLiGPR FICZN A

—  (Sin) W  Warszawie w*vkryto dwa luksu­
sowe lokale, jeden przy ul. Źórawiej 39. a dru 
gi przy Chmielnej 14, gdzie od dłuższego cza 
su mieściły się tajne domy schadzek.

—  (Sin) Centrala drobnego kupiectwa w  W ar 
szawie powzięła jednomyślna uchwałę przeciw 
ko miejskim zakładom zaopatrywania w  W ar­
szawie. które sprzedają towary ko’onialne, a 
tein samem konkurują ze sklepami prywatny­
mi

— (Sm ) M in isteistw o przem ysłu i handlu ina 
żająć się oprawę rozszerzenia kontyngentu na 
śledzie.

— (Sin) Minister olnietwa p. N iezahyiow sk i 
udaje się dziś do Krakowa, celc.n wzięcia udzia
łu w  otwarciu  w ys ta w y  drób ’ :- ryb,

 ̂kówych. chcąc w len pusób wpłjnąć na lDIż i
ucL-.inło *

■a 3z

stało surowe 
wyników.

śledztwo, które dotąd me dało

WESOŁY KĄCIK

Przed karnawałem.

fc ^  pry watnego dyskouia.

— (Sin) Komitet eko-»omicz-v: 
strów l a  żył ii i v Rnyis ,.a pr/.-.-wóu"
Gdańsk-.R) ą<) g r e s z j -o-nie.

—  (S in j W obec zniesienia ograniczeń obrc- (

«  lyii# To-kn sak- i>ai w* bc<ta 
: l: : a c n > k w i c z : / p r z ed. om v  
v:zyn€ł2vc od my ul a.

k.Judrf*"!

t
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DRCENE CGŁOSZENIA

KORESPONDENTKA, władająca dobrze Językiem 
rumuńskim, francuskim i niemieckim, przyjmie pół- 
tiniową lub całodniową posadę. Zgłoszenia pod 
„Skromne warunki" do Adm. ,,N. Dziennika". 3004

NA L HIPOTEKĘ realności w  faunem położeniu 
Krakowa poszukuje się 1.500 dolarów, ewentualnie 
więcej. Zgłoszenia pod „Korzystna lokata" do Biura 
Prasy, ul. Karmelicka 16. 3017 ta

UNIEWAŻNIA SIE zgubioną książeczkę wojsko­
wą na nazwisko Andrzej Furtak, z gminy Jata, ur. 
1901 r„ wystawioną dnu 35 paździemka 1924 r. 
w  Stryju. M 3z«

PIĘKNY PCXÓJ t  komfortem, telefon, centralne 
ogrzewanie, do wynajęci dla pana Zgłoszenia pod 
„Pokój" du Adm. „N. Dzieiuiika". 1430 g

KIEROWNICZKĘ uzdolnioną do prowadzenia za­
kładu haftu, endlowanla, mereżkowania, (ewentual­
nie plisowania; przyjmę natychmiast. Zgłoszenia 
s oapisarru iwiadecw poo do Biura Statte-
ra. Rynek 8. 3013 er

JASNY POKÓJ na atelier, ecajkarstwo lub ku- 
Merstwo do wynajęcia ul. Jasna 8, Tamże sprze­
dam beczkę do wyrobu masła. 1398 g

WOŻNIAK Walenty, ar. 1898 r. w  Skawferzynle, 
p. Tarnobrzeg, unieważnia zgubioną książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Nlsao. 3019x

SŁUCHACZKA 4-tego roku filozofii udziela lekcyi 
a zakresu szkól irednlch, powszechnych; specjal­
ność: angielskie, niemieckie, hebrajskie. Zgłoszenia 
pod „Kultura* oo Aam. „N. Dziennika*. 1431 g

POSIADAM lokal sklepowy, o fadiiem wystawo- 
iwezn oknie, przy bardzo ruchliwej ulicy w Kra ko- j 
WM Z zawodu Jestem handlowiec 1 buchalter. Po- I 
■nkuJs spólnika z kapitałem, celem założenia jakie­
go przedsiębiorstwa. Obejmę ewentualnie zastęp- j 
•twe fabryczne łub bezpośrednią sprzedaż artykn- J 
łów  tyćtóc. Zgłoszenia pod przedsiębiorstwo" do 
Adm, „N. Dzlen itLa. 3011 er

STENOGKATJI w  20 lekcjach perfekt udziela: 
Sofia SchOngntówna, Kraków, Podbrzezle 2. 1410g

MASZYNISTKA polsko-niemiecka, rutynowana, z 
wykształceniem handlnwem, poszukiwana. Zgłosze­
nia pisemne pod „Korzystna Posada" do Biura 
„Ruch*, Szczepańska. 3015 ch

MUNDAN11 \ rutynowana, pisząca bardzo biegle 
■a m_szyme, znająca język niemiecki, znajdzie na­
tychmiast posadę w kancelarii adwokackiej. Wia­
domość w Adm. „N. Dziennika" pod „X“. 999f

BOGATYM w wl :di.ę może być każdy korzysta­
jący z obficie taopatrzonej wypożyczalni książek 
A. Oumplowicza, Bracka 9. w Krakowie. 2772 er

POMOCNIK buchalteryjny, możliwie z praktyka 
tmnkową, do większego przedsiębiorstwa do na­
tychmiastowego wstąpienia poszukiwany. Oferty i  
odpisami wiadectw i zapodaniem referencyj pod 
Pomocnik buchalterj in>" do Biura ogłoszeń Stat- 
tera. Rynek 8. ____________________________  3003 er

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Mnsisz ukoń- 
Ctyc Kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
•  eta. Warszawa. Zórawla 42. Kur9a wyuczają listo­
wnie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, kort*
tpondencj! handlowej. stenograf}1'. nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznaw- 
•twa. angielskiego, francuskiego, niemeckifgo. Po 
skończeniu świadectwo. —  ZADAJCIE PROSPEK­
TÓW ! 2756 x

Z (KOPANE — pensjonat „W ierchy" poleca po­
koje słoneczne, komfortowo urządzone. Kuchnia w y­
kwintna. Ceny przystępne. 2909 x

LEKARZ-duntystka, z wieloletnią praktyką samo- i 
dzielną, obejmie posadę lub współpracę w dobrze ' 
prosperującym zakładzie. Zgłoszenia: S. Aszkiena- 
cy, Zamość, Wojew. lubelskie. 1411 g

MŁODEGO rutynowanego pomocnika handlowe­
go poszukuje natychmiast handel delikatesów i spi- 
yytualji. Pisemne zgłoszenia sub „Delikatesy" do 
Adm. „N. Dziennika". 1433 g

KONCYPJENT z dłuższą praktyką poszukuje po­
sady u adwokata cd 10 stycznia 1928 r.: oferty
przyjmuje Adm. ,,N. Dz.“  pod „Posada", 3021 x

BIURO SPEDYCYJNE
.2711 s

91ATLAS I I

w Krakowie, ni. Gertrudy 27. Tel 4787
uskutecznia wszelkie zlfcenia spedycyne.

na g ła s z c z?  i ukn:e deirskie 
do pracowni „O g n ń k a  P ra c y * , ftjaków, t$ifl 
Mikołajska JL 9, II p. —  Zam ów .ruta pnyhft 
rmije się między 11— i z. w yjątk en i sóbdf

ZAKOPANE
Pansjonat ((ZDRÓJ*'

Ł  L U S I'G A  
gruntownie o d n o w io n y  
poleca kom foitowe pol oje 
z balkonami, ła t' nk ta­
rasy. Kuehn a smaczna 
I obfita. 2i 6 i x

▼ ▼ V Y Y Y Y Y
KRYr ICH-ZDRÓJ
oadam lakarcowi z— * uz 
kacji v  pbbHżu nowych 
I: diÓŁB*. jako prccint 2P 
ndgfalen e mi foijczkl. 
/głoszenia pod .X I* do 
Adńiin N. ażg. ii08f;
Ł A A A Ł A A A

i POTOK
T Ł U  S1 C2  JABAt .

GW AR A  NT0WANŁJ C tY$TO 5 CI 

B A R D ZO  EK O N O m C IN f  
z a w i e r  a

Z s s f e r s lw e  s k ła d  f k h r f t ą n f
,,-p.. Akc. Fabryki Olejów i'łume$$W K«4iinn>ei 

j. u. HOIOKA :-ynowie Fęd*tlh'V^«»ądz
W I R C E K Y Y  K C S Z K C  Ł S i  r,  X R A K O U >
M iko ła j! ku i .  33 -  T e l e f o n y  Kr. I -.1 Ż , «16<
o erun leż O l e  .yeynowv .nedyczny tachn c? d < 

C ł e j  rzepakowy iadaln» ; techniczni 
O le  kokosowy techniczny 
CJeJ lniany

„Karku k ia lo w sl »ławy
I)la zdrowia Jziec i !

przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA JSSB*+
—  ---------- j Hi EuJNlfTSu

dufatarigittsi
mnm

l i

Tysiące p od z ięk ow a li
jDUUgo lądaó uJaiy wsr^drl* tylko PUDRU HAYA 

Do ubyoUwt! wtrjiOJtp t (bę̂ -rygAT

S. M A Y , â dtarr,
«  Gi<5v

L W Ó W

Zawiadamiam
ni iie.jszen , że mam zastępstwo weiny Sosnowiec­
kiej Fabryki C. O. Schón, która znana re sw,J ia- 
koścl, przewyższa wełnę zagraniczną. Skład stale 
zaopatrzony w wielki wybór po cenach nader przy­
stępnych. Polecając się łaskawym względom P. T. 
Publiczności, pozostaię do luiug: 3009

L. Schfcknon
Kraków, Grodzka 71, I. p.

S O L  d Ł O W Y  
I \l YCZERFANIE
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwość wątrób? 
nerek, kamienie żółciowe. reuraayzui -trtretyzB* 
cierpień a hemoroidalne są spowodowane przeważ, 
nie złą przemiana ma eril 1 zanieczyszr-anlem kr y  
w organiżmie ludzkim.

Ifoła * Cór Kartu Dra Lauftra
sprzj jają dobrej przemianie n atei ji. pcLndzaią . 
w i.o r  oczyszc ają krew. a przedewszystkim U7 'v 
wlają źotąde; i po w odmą regularne iiz:ałanir , 
11ąby - seiek. o.az usuwają obstrukcję

Hela x Cór ksreu Ort. Lau«r4>
usuwają z ot nnizmu zbyteczne t';eużi, tk! cća?. prz 
ciwdziałają tworzeniu się osadów. Qa«tęf -twerp r
rych jest reumatyzm i artrStyziń

2Iołe x Cór tiarcu Ł r a i i u n
usuwają zapobiegają tworzenie się kamień: 

on-v|h i'ta:-, tr^oclzą cierpienia hemoroidalne

(c n a  1/2 pucłe łka Z ł V « 0 ,  
p e d w ó ju i  p u d e łk o  Z< i » a «  

Tprzeci-sż w  s p h k a c h  składerę s p łą t t .

poszukuje
zdo lnego  a k w izy to ra

i in s e r ć t ó w .  —  Zglosz. do 5. bm. przesluc 
do Adm. N ow . Dz. pod .,Akw ‘zvtor“ 8 3

Weżne “== Wein*
dla wszystkich gospodyń!

Zeptn* c d c  podłóg I Ifnt lcum 
„A K F4 Lł* * blafym n(edZwiedz'em
jeal dlatego raj epszą i najwięcej pożądaną, . b wiem 
sporządzona z p eiwSŁŁiiięduytu wosków i naj<'Z><o ęi-
8/e.i ttrpeatyny, jest uardzo wydatna, nie tłam i ias- 
o ) oh paikietów i tinolinm , nie niszczy g lazur lakie­
ru* anych r odłóg isk inne u  prawy, spor- -dzone na 
nafciiL. benzolu tp s-kodl wycn suiowców.

Ktokolwiek ] szcze się nie pr ekooał o dobrcę. 
a p r . o r g  s  b ia ły m  nU  d i s  I r  d z ia n i

ni*eh zaraz spró> n e! £Cl?ck
a nigdy u  a poratuje 1 

Do nabycia w drog sktadach farb ■ sklepach kunennyob

FIRMA „S2RŁO“
M AC/ Z Y K Y  BUTELEK

Kraków, Sebastjsnc. 16, le i. <1-33
po>< ca w szelk irgo rodzajn flaszk dla aptek, iczltwu i 
w n p itp Ceny koukurem > jut Usiosunl o ia u  
akwizytorzy nu M aków  i ia ło p  lakę poszukiwań-

D z i e l n e g o  i su  n i e n n e t  o  
akwizytora

na mljsto Kraków l Zagłębie Dąbr., z praw;em in-, 
kasa. mającego znajomości w sferach kupieckich 
poszukuje Fabryka Wyrobów Papierowych za pro- 
wyją Zgłoszenia do dniu 10 grndnia b. r, pod ,^nef 
glczn>u do Adm. ,^i. DzJeonika4*. Referencje poż*  
dań< 3010 x
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